
POGODA
Dziś będzie częściowo pogoda słone­

czna i zimno, temperatura najwyższa do 
28 stopni, w nocy 17 stopni. Wiatry 
północno-zachodnie 10-15 mil na godz.

We wtorek będzie częściowo pogoda 
słoneczna i cieplej, temperatura w dzień 
do 35 stopni.
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Delegacja 
Kongresu 

w Sajgonie
Sag gon (UPI) Sen. Dewey 

Bartlett (R-Oklahoma) i sied­
miu kongresmanów bawiło z 
oficjalną misją w Sajgonie, 
aby zdobyć informacje co do 
losu zaginionych żołnierzy i 
oficerów amerykańskich.

W czasie spotkania z przed­
stawicielami Hanoi i Viet 
Congu doszło do ostrej wy­
miany zdań. Spotkanie io 
miało miejsce w bazie lotni­
czej Tan Son Nhut. Jeden z 
członków delegacji kongres- 
man William Chappell (dem.- 
Fla.) wprost oskarżył komu­
nistów o świadome zamordo­
wanie dwóch pilotów amery­
kańskich w 1973 roku. Sena­
tor Bartlett podał przedstawi­
cielowi Hanoi pułk. Nguyen 
Due Bao srebrną bransoletkę 
z nazwiskiem pilota ze stanu 
Oklahoma i zażądał odszuka­
nia jego zwłok. Bao obiecał że 
żądanie to przekaże swoim 
władzom.

Kongr. John Flynt (dem.- 
Ga.) podniósł oskarżycielsko 
palec w kierunku komunisty­
cznego generała Hoang Anh 
Tuan i zapytał wprost “Gdzie 
są ciała 41 Amerykanów za­
bitych w czasie wojny?”.

Tuant odpowiedział, że nie 
ma obowiązku udzielania in­
formacji, wstał gwałtownie i 
w ten sposób zakończył posie­
dzenie.

W czasie pbytu w Wietna-t 
mie Poł. delegacja kongreso­
wa konferowała z sajgońskim
— prezydentem Nguyen Van 
Thieu oraz przedstawicielami 
różnych ugrupowań politycz­
nych.

W Phnom Penh ustawo­
dawcy odbyli rozmowy z 
kambodżańskim prezydentem 
Lon Nolem.

Kongr. Chappell powiedział
— że stanowisko jakie zajął 
pułk. Bao przekonało go, że 
trzeba zmienić zdanie i trze­
ba udzielić potrzebnej pomo­
cy Wietnamowi Poł. Pomoc ta
— to 300 milionów dolarów, 
o które Prezydent Ford prosił 
Kongres.

Czwarty 
Proces 

Michajlowa 
Nowy Sad (UPI) — Zbun­

towany pisarz i historyk ju­
gosłowiański Michajło Mi­
chajłow po raz czwarty w 
ciągu ostatnich lat stanął 
przed sądem. Tym razem ju­
gosłowiański sąd w Nowym 
Sadzie rozpatruje akt oskar­
żenia, który zarzuca podsąd- 
nemu rozpowsze chnianie 
wrogiej propagandy i współ­
pracowanie z wydawnictwa­
mi rosyjskich emigrantów w 
świecie zachodnim.

Oskarżony zaprzecza wszy­
stkim punktom aktu proku­
ratorskiego. Jeżeli zostanie 
uznany winnym, grozi mu 
kara 15 lat więzienia.

Ten 40-letni były lektor 
uniwersytecki, obecnie po­
zbawiony pracy i mieszkania, 
ogłosił w 1965 roku książkę 
pt. “Moskiewskie lato,” w 
której udowodnił istnienie w 
ZSRR ruchu dysydenckiego.

Michajłow już za tę książ­
kę odsiedział trzy i pół roku 
w więzieniu i dyplomaci są 
zdania, że obecny proces zo­
stał zaaranżowany w wyniku 
nacisków Moskwy. Opinii tej 
zaprzeczył sam prezydent Ti- 
t‘o, który na pierwszym, do­
stępnym dla dziennikarzy za­
granicznych, posiedzeniu ju­
gosłowiańskiego p o 1 i tbiuna, 
powiedział że “zachodni reak­
cjoniści i wrogowie socjaliz­
mu chcą nas nastraszyć . . . 
ale my nie wierzymy, aby 
ZSRR myślał o zaatakowaniu 
nas.”

Michajłow powiedział w są­
dzie, że został pozbawiony 
mieszkania, gdy jego matka 
Vera nielegalnie wyjechała z 
Jugosławii w 1970 roku, aby 
połączyć się z jego siostrą, a 
swoją córką Marią, która za­
mieszkuje w Alexandria, Va.

Oskarżony przyznał, że pu­
blikował swoje prace w pe- 
r i o d y k a ch rosyjskich emi­
grantów, ale były to prace 
poprzednio już drukowane 
przez zachodnie dzienniki i 
tygodniki.

Misja Irmaka
Ankara (UPI) — Turecki 

prezydent Fahri Koruturk po­
wierzył szefowi rządu przej­
ściowego Sadi Irmakowi mi­
sję stworzenia rządu koalicyj­
nego. Prezydent wezwał 
wszystkie partie polityczne do 
współdziałania w przełama­
niu kryzysu gabinetowego.

Bagno Krajowej “Gastronomii”
Cesarz Japonii 

Przybywa Do U.S.
Washington. (UPI) — Cesarz 

Japonii, Hirohito przybywa z 
żoną do Stanów Zjednoczo­
nych z dwu-tygodniową wizytą 
w październiku, na zaproszenie 
prezydenta Forda. Wizyta Ce­
sarza i jego żony w Washing­
tonie, zapowiadana jest na 
dnie 2-go i 3-go października. 
Będzie to pierwsaa oficjalna 
wizyta Hirohity w Stanach Zje­
dnoczonych.

P. Lorenz 
Nadal w Rekach 

Porywaczy
Berlin (UPI) — Rząd NRF 

spełnił żądanie porywaczy, 
którzy uprowadzili polityka 
chrześcijańskiej demokracji 
52-letniego Peter Lorenza, ale 
— jak do tej pory — uprowa­
dzony nadal znajduje się w 
rękach terrorystów.

Podczas, gdy w czasie wczo­
rajszych wyborów w Berlinie 
Zachodnim uprowadzony Lo­
renz uzyskał największą ilość 
głosów, los jego do dziś jest 
nieznany.

Spełniając ultimatum pory­
waczy, którzy zagrozili zgła­
dzeniem swego jeńca, z lotni­
ska we Frankfurcie nad Me­
nom wystartował z pełnym 
zapasem paliwa odrzutowiec 
Boeing 707, mający na pokła­
dzie pięcioro zwolnionych z 
więzień terrorystów.

W ostatniej minucie przed 
startem pilot Werner Utter 
zażądał, aby leciał z nim dru­
gi zespół czteroosobowej zało­
gi, ale porywacze nie zgodzili 
się na spełnienie tego warun­
ku.

Wraz z porywaczami, któ­
rym zgodnie z ich żądaniem 
dostarczono także w gotówce 
$52,500, poleciał na ochotnika, 
jako zakładnik, pastor Hein­
rich Albertz, swego czasu bur­
mistrz Berlina Zachodniego.

Według wiadomości z ostat­
niej chwili samolot skierował 
się do Damaszku, jakkolwiek 
policja stwierdza, że terrory­
ści nie byli jednomyślni w 
ustaleniu celu podróży, a nie­
którzy wogóle nie byli zde­
cydowani czy lecieć. Tyle 
jest do tej pory wiadomości o 
tym niezwykłym uprowadze­
niu.

Partia chrześcijańskiej de­
mokracji, z której ramienia 
Peter Lorenz ubiegał się o 
stanowisko burmistrza, zdo­
była największą ilość głosów, 
ale koalicja socjal demokra­
tów i wolnych demokratów 
może wybór ten zablokować.

Wszystkie trzy partie zgo­
dziły ,się, aby rokowania na 
temat ewentualnej koalicji od­
łożyć do chwili, gdy Lorenz 
znajdzie się na wolności.

Kobieta Wejdzie 
Do Gabinetu 
Prezydenta

Washington (UPI) — Adw. 
Carla Anderson Hills, lat 41, 
otrzymała aprobatę senackie­
go komitetu dla spraw banko­
wych, na stanowisko Sekr. 
Dept. Spraw Mieszkanio­
wych. Aprobata nominacji 
Hills jest niemal zapewniona 
w Kongresie, wobec czego bę­
dzie ona trzecią w historii 
Stanów Zjednoczonych kobie­
tą, która wejdzie do gabinetu 
prezydenta.

Pierwszą kobietą powołaną 
na stanowisko Sekr. Dept. 
Pracy za administracji prezy­
denta Franklin D. Roosevelta. 
była Frances Perkins. Drugą, 
za administracji prezydenta 
Eisenhowera — Oveta Culp 
Hobby, która była Sekr. Dept. 
Zdrowia, Szkolnictwa i Opie­
ki Społecznej.

Bójki w Rzymie
Rzym (UPI) — Na ulicach 

Rzymu doszło do krwawej 
bójki między przedstawiciela­
mi skrajnej lewicy i skrajnej 
prawicy. 212-letni Mikis Man- 
tekas został zabity, 32 osoby 
zostało rannych. Policja mu- 
siała użyć pałek i gazów łza­
wiących. Aresztowano 26-let- 
niego studenta architektury 
Fabrizio Pnazieri, podejrzane­
go o zastrzelenie Mantekasa.

Oszustwa, Kongres Nie Pozwala
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Nadużycia 
i Łapówki
W Roku Ub. Policja 
Przeprowadziła 
240 Dochodzeń
Londyn (DP) — W jednej 

z gazet warszawskich ukazała 
się ostatnio informacja, że mi­
licja przeprowadziła w ub. r. 
liczne kontrole w lokalach ga­
stronomicznych. Funkcjonari­
usze MO działali wspólnie z 
Państwową Inspekcją Han­
dlową i z pracownikami kon­
troli wewnętrznej przedsię­
biorstw. Zespoły kontrolne 
wytypowały do baczniejszej 
obserwacji po kilkanaście lo­
kali w każdym województ- 
twie.

Niektóre sprawy — pisze 
“Życie Warszawy” — są w 
toku śledztw c, w ub. r. za­
kończono 240 dochodzeń, któ­
re pozwoliły ujawnić naduży­
cia, zarówno na szkodę kon­
sumentów, jak i przedsię­
biorstw gastronomicznych.

W województwie bydgo­
skim, w 18 lokalach zespoły 
kontrolujące w ciągu 7 dni 
sprawdzały s y s t e njątycznie 
każdy bon wystawiany przez 
kelnera do bufetu lub kuch­
ni. Rezultaty były zaskakują­
ce: oto np. w kawiarni “Ka­
skada wprost obrotow kawą 
w tym jednym kontrolowa­
nym tygodniu skoczył nagle 
w górę i wyniósł aż 433 proc, 
poprzednich Obrotów, zaś al­
koholem . . . 661 proc.!

Stąd prosty, choć jeszcze w 
formie oskarżenia sądowego 
nie sprecyzowany wniosek, że 
przed kontrolą kawę w tym 
zakładzie sprzedawano “na 
lewo” na korzyść jego “kie­
rowników” czyli lokalnych 

(Dokończenie na str 6-ei)

Sz&zytówka
Naftowa 

w Algierze 
Algier (UPI) — Jutro w 

algierskim Pałacu Narodów 
rozpocznie się szczytowa kon­
ferencja królów, prezyden­
tów, szejków i emirów 
państw naftowych, poświęco­
ne już nie tyle cenom ropy, ile 
sposobom zabezpieczenia no­
wego bogactwa państw arab­
skich (które czterokrotnie 
podwyższyły ceny ropy), wo­
bec spadku zapotrzebowania 
na ten surowiec i “erozji” do­
lara.

Konferencja przywódców 
arabskich dąży do ustalenia 
wspólnej strategii, jaka zo­
stanie zastosowana w czasie 
kwietniowej konfrontacji z 
państwami importującymi ro- 
pę.

Spotkanie szczytowe przy­
gotowali ministrowie finan­
sów i przemysłu naftowego 
państw członkowskich OPEC, 
którzy w niedzielę opracowa­
li “deklarację zasad,” która 
będzie przedstawiona na 
kwietniowej konferencji w 
Paryżu.

Deklaracja ta trzymana jest 
w tajemnicy, jakkolwiek nie­
oficjalnie mówi się, że domi­
nuje w niej akcent “solidar­
ności” państw kartelu nafto­
wego OPEC.

Algierski minister spraw za­
granicznych Abdelaiz Boute- 
flika zapowiedział gromko, 
że państwa OPEC potrafią 
storpedować dążenie Stanów 
Zjednoczonych do rozłamu i 
złamania solidarności krajów 
produkujących ropę.

Bouteflika powiedział, że 
kraje naftowe mogą zreduko­
wać wydobycie, uzależnić ce­
nę ropy od cen artykułów 
przemysłowych i przestać 
wyceniać naftę w dolarach, 
aby w ten sposób przeciwsta­
wić się amerykańskim “ma­
newrom strategicznym, po­
gróżkom i naciskom.”

Na jutrzejszej konferencji 
największy głos będzie miał 
Szach Iranu, natomiast na 
uwagę zasługuje fakt, że nie 
przybędą przywódcy Arabii 
Saudyjskiej, Libii, Indonezji, 
Iraku i Nigerii.

Zmarła Po 
Spełnieniu Marzeń

Belleville, Ill. (CST) — 
Heidi Biggs, lat 14, zmarła w 
godzinę po powrocie do domu 
z “wymarzonych wakacji na 
Hawaje”, o których przez ca­
łe życie marzyła.

Heidi w ub. roku zachoro­
wała na raka. Chorobą robiła 
szybkie postępy. Dziewczyn­
ka marzyła o spędzeniu wa- 
kacj na Hawajach, ale po­
nieważ rodzina jej składają­
ca się z matki, pięciorga ro­
dzeństwa i ojczyma znajdo­
wała się na utrzymaniu opie­
ki społecznej, nie było pie­
niędzy na spełnienie jej ma­
rzeń.

Kanadyjski byznesman, — 
Russell J. Penny, pospieszył 
rodzinie z pomocą, przepro­
wadzając zbiórkę funduszu,— 
do którego dołączyli się mie­
szkańcy Belleville.

Po przybyciu do Honolulu 
w dniu 16 lutego Heidi za­
żywała kąpieli w morzu, jaz­
dy konnej, oraz zwiedzała 
wyspę.

Po kilku dniach nabawi­
ła się zaziębienia i choroba 
zaczęła robić szybkie postępy, 
do tego stopnia że musiano 
użyć silnych środków prze­
ciwko bólom oraz zarządzić 
szybki powrót do domu.

Po wylądowaniu wczoraj 
na lotnisku w St. Louis, prze­
wieziono Heidi do szpitala 
Belleville Memorial, — gdzie 
stwierdzono zgon.

FT 'r^iiTiTa

Będzie Nowy Wybuch
Papeete (UPI) — Francja 

zapowiedziała, że w całkowi­
tym sekrecie dokona swego 
pierwszego podziemnego wy­
buchu nuklearnego w atolu 
Aurora na Pacyfiku.

Opinia Sekretarza 
Generalnego NZ 
Kair. (UPI) — W wywiadzie 

dla kańskiego dziennika “Al 
Akhbar” Sekretarz Generalny 
NZ dr Kurt Waldeim powie­
dział, że światowy kryzys ener­
getyczny “przeminie bez śladu”, 
gdy tylko rozładowany zostanie 
konflikt arabsko-izraelski.

Dr Waldheim wyraził też 
opinie, że porozumienie w'inno 
być osiągnięte przed nadej­
ściem wiosny, jeżeli pokój na 
Bliskim Wschodzie ma być oca­
lony.

Sekretarz Generalny NZ po­
wiedział, że przywiązuje dużą 
wagę do wysiłków mediacyj­
nych amerykańskiego Sekreta­
rza Stanu Henry Kissingera.

40 Centowy 
Podatek Na 
Benzyne ?

Washington (UPI). — 
Kongr. Al Ullman (D-Ore.), 
przewodniczący Komitetu 
Środków i Sposobów (Ways 
and Means) Izby Niższej Kon­
gresu, przedłoży Kongresowi 
trzeci plan do walki z kryzy­
sem energetycznym, — jako 
kompromisowy plan między 
programami przedłożonymi 
przez prezydenta Forda i 
demokratycznymi prawodaw­
cami Kongresu.

Plan kongr. Ullmana prze­
widuje stopniową podwyżkę 
podatku federalnego za “nad­
mierne użycie” benzyny po­
nad przewidziany przydział, 
począwszy od pięć centów na 
galonie do 40 centów na ga­
lonie w roku 1979.

Uzyskane z tego podatku 
fundusze byłyby złożone w 
specjalnym truście na prowa­
dzenie prac doświadczalnych 
w poszukiwaniu i rozbudo­
wie złóż i środków energe­
tycznych.

Plan kongr. Ullmana prze­
widuje dalej utworzenie spe­
cjalnej federalnej a g e n cj i 
naftowej, która przeprowa­
dzałaby wszystkie transakcje 
kupna nafty z zgaranicy od 
państw których ceny byłyby 
najniższe.

Plan przewiduje stopniowe 
nałożenie kwot importu naf­
ty z zagranicy, z tym że im­
port nafty byłby stopniowo 
zmniejszany począwszy — od 
jednego miliona beczułek 
dziennie w następnych dwóch 
lub trzech latach, a o 15 pro­
cent najdalej do roku 1980.

Komitet zaleca nałożenie 
wyższych podatków na sa­
mochody, które spalają więk­
szą ilość benzyny, a kredyty 
podatkowe — dla posiadaczy 
małych samochodów, — któ­
re spalają mniejszą ilość ben­
zyny.

Wyższe podatki na nad­
mierne dochody firm nafto­
wych, oraz udzielenie kredy­
tów podatkowych dla tych 
firm, które rozpoczną inten­
sywne prace w wynalezieniu 
nowych środków energetycz­
nych, jak i dla zakładów wy­
twarzających prąd elektrycz­
ny, które przestawią się w 
produkcji z nafty na węgiel.

Udaremniono 
Ucieczkę Więźniów
Oakland, Calif. (UPI) — 

Władze więzienia w Oakland 
udaremniły ucieczkę dwóch 
niebezpiecznych więźniów z 
rewolucyjnej symbioniskiej 
armii wyzwolenia, którzy 
przebili ołówkiem szyję 
strażnika, Larry Franks, za­
bierając jego klucze do szafy 
z pistoletami.

Więźniowie zostali schwy­
tani przez dwóch innych straż­
ników, gdy chcieli skraść pi­
stolety z szafy. Więźniowie— 
Joseph Remiro, lat 28 i Russell 
Little, lat 25, oczekują rozpra­
wy sądowej, podejrzani o za­
mordowanie superintendents 
szkół publicznych w Oakland, 
Calif, dr. Marcus Foster w dn. 
6-go listopada, 1973 roku

1,100 Ludzi 
w Shelton, Conn. 
Pozbawionych 
Pracy
Szkody Obliczane 
Na Około 
$8 Milionów
Shelton, Conn. (CST) — 

Terroryści z rewolucyjnej or­
ganizacji “Weather Under­
ground,” w sobotę w nocy do­
szczętnie zniszczyli olbrzymią 
fabrykę sztucznej gumy 
“Sponge Rubber Products 
Co.,” pozbawiając 1,100 robot­
ników pracy. Agenci FBI we­
zwani do przeprowadzenia 
śledztwa w tej kwestii, twier­
dzą że uzbrojeni rewolucjoni­
ści wdarli się do fabryki w 
nocy, porwali trzech robotni­
ków, których zwolnili w nie­
dzielę rano, a następnie pod­
rzucili bomby zapalne, które 
doszczętnie zniszczyły miesz­
czący się na czterech blokach 
zakład. Szkody wyrządzone 
eksplozją i pożarem obliczane 
są na sumę od sześciu do 
ośmiu milionów dolarów.
6 Rannych

Sześciu strażaków zostało 
rannych w walce z pożarem, 
który mimo wezwanej pomo­
cy straży pożarnej z okolicz­
nych miast nie ugaszono, aż 
dopiero późno w niedzielę 
wieczór.

Thomas Duggan, agent FBI, 
podaj e że porwani przez ter­
rorystów robotnicy fabryczni, 
zostali poinformowani przez 
porywaczy, że są oni członka­
mi rewolucyjnej organizacji 
“Weather Underground,” któ­
ra w ostatnich kilku latach 

(Ciąg dalszy na str 6-ei)

Krwawy 
Dramat 

w Samolocie
Teheran (UPI). “Rozwalę 

ci czaszkę, jeżeli natychmiast 
nie skierujesz samolotu poza 
granice Iraku” — usłyszał pi­
lot samolotu wewnętrznych 
linij irackich poczuł dotknię­
cie zimnego żelaza do skroni.

Z pogróżką wystąpił jeden 
z trzech kurdyjskich terrory­
stów. W samolocie Boeing 737 
znajdowało się 85 pasażerów 
i 7 członków załogi. Pilot zde 
cydował się skierować samo­
lot do Teheranu, gdzie jednak 
władze lotniska odmówiły zgo 
dy lądowania. Pilot zakaz zig 
norował i omijając samochody 
straży pożarnej, blokujące lą­
dowisko, zdołał wylądować 
wprawdzie już za betonową 
bieżnią.

Porywacze zażądali wów­
czas 5 milionów dolarów oku­
pu i zwolnienia z więzień w 
Iraku 85 Kurdów, grożąc — 
jeśli ich ultimatum nie zosta­
nie przyjęte — wysadzeniem 
w powietrze samolotu wraz 
ze wszystkimi ludźmi na po 
kładzie.

W czasie rokowań doszło do 
wymiany strzałów między jed­
nym terrorystą i członkiem 
irackiej straży bezpieczeń­
stwa, który znajdował się w 
samolocie. W czasie tej strze­
laniny zginęła pasażerka i je­
den z terrorystów. Dziesięć in 
nych osób zostało rannych

Dwaj pozostali terroryści 
wyskoczyli z samolotu i 
wkrótce poddali się policji 
irańskiej, gdy zabrakło im 
amunicji.

Władze irańskie nie zdecy­
dowały jeszcze czy wydadzą 
terrorystów władzom Iraku, 
jakkolwiek napad na samolot 
surowo potępiły.

Większość pasażerów >die- 
ciała do Iraku innym samolo­
tem. Samolot, w którym roze­
grał się dramat również odle­
ciał do Bagdadu z tym samym 
pilotem za sterami, którego 
terroryści chcieli uśmiercić*

W szpitalu teherańskim po­
zostało sześciu ciężko rannych 
pasażerów.
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wielu

Po programie ściśle zwią­
zanym z Dniem Myśli Bra­
terskiej, Przyrzeczenie zło­
żyło kilkanaście harcerek, — 
które przyjęła od nich do­
tychczasowa Hufcowa hm. K. 
Rżyska. Dość długo trwająca 
uroczystość pozwoliła uczest­
niczkom wykazać swoje wy­
robienie i postawę — powa­
gą i skupieniem.

Radość, — a nie raz błysk 
prawdziwego, — szcz e r e g o 
szczęścia przemknął się po 
obliczu składającej Przyrze­
czenie ... a w oczach niektó­
rych Rodziców łza.

Wzrósł Młody Las i wzmo- 
pnił Hufiec, który znów po­
większa swój stan liczbowy.

Zakończeniem—było prze­
kazanie Hufca “Tatry” nowej 
Hufcowej phm. Izabeli Szy­
mańskiej — przez dotychcza­
sową hm. K. Rzyską. Moment 
ten odbył się bardzo skro­
mnie — bez długich przemó­
wień — ot, Rozkaz Komen­
dantki Chorągwii, nałożenie 
sznurów funkcyjnych, i dwie 
wiązanki kwiatów.

Warto podkreślić, że phm. 
Iza Szymańska tu urodzona 
przeszła tu całą drogę harcer­
ską od zucha — poprzez służ­
bę harcerki — aż do stopnia 
instruktorki i obecnie Huf­
cowej.

. Przy okazji Zarząd Obwo­
du składa ustępującej Huf­
cowej serdeczne podziękowa­
nie za dotychczasową lojalną 
współpracę w ramach Obwo­
du, a nowej Hufcowej życzy 
pomyślnej, bogatej w sukce­
sy służby na nowej funkcji 
i dalszego rozwoju Hufca.

Uwaga końcowa ale isto­
tna: druhna Iza Szymańska 
na ostatnim zebraniu Z. Ob­
wodu, zapraszając na komi­
nek, zaznaczyła, że program 
będzie dobry i ciekawy. Dziś 
trzeba stwierdzić, że kominek 
potwierdził zapowiedź ...

“Na słowie harcerki pole­
gaj jak na Zawiszy” . . .

$1.25 
$1.00 
$1.00
Si.oo

Wykonawczego Na- 
Rady Harcerskiej.

(D.c.n.)

Kiermasz K.P H.
W dniach 22 i 23 marca — 

niezmordowane nasze Koło 
Przyjaciół Harcerstwa urzą­
dza w Domu Weteranów — 
doroczny Kiermasz, który jest 
nie tylko okazją do zdobycia 
niezbędnych na pracę fundu­
szów, ale i bezpośredniego 
spotkania się wielu naszych 
przyjaciół i przedstawicieli 
zaprzyjaźnionych z nami Or­
ganizacji.

Do Rodziców mło dzieży 
harcerskej i naszych licznych 
przyjaciół apelujemy o ofia­
rowanie fantów, które pomo­
gą — drogą losowania i roz­
grywek — urozmaicić impre­
zę.

Główne wygrane — koloro­
wa telewizja, maszyna do pi­
sania, narty, elektryczny kal­
kulator, itp. — niech będą za­
chętą do spróbowania szczę­
ścia.

----- —r,   ^<4^ PUPU-
piosenkarki folklorys-

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA

NA 
larnej 
tycznej Tammy Wynette (na 
zdjęciu) podał żonę do sądu za 
rzekomą konspirację w celu 
zniszczenia jego kariery zawo­
dowej. Tammy Wynette i mał­
żonek żyją w separacji. (UPI)

DO NASZYCH 
KLIENTÓW i PATRONÓW

Rekolekcje Księży Jezuitów
W poniedziałek po Palmo­

wej Niedzieli, 24 marca w ka­
plicy Ojców Jezuitów, 4105 
N. Avers, rozpoczną się Re­
kolekcje Wielkopostne, które 
trwać będą do czwartku 27 
marca. Początek nauk o godz. 
8 wieczorem.

Rekolekcje przeprowadzą: 
ks. Superior Jan Szuba i ks. 
Z. Górecki. Jesteśmy przeko­
nani, że w Rekolekcjach tych, 
jak w latach ubiegłych, chę­
tnie wezmą udział starsi har­
cerze, członkowie K.P.H. — 
oraz starsza młodzież harcer­
ska — wędnownicza.

Dwa poprzednie zjazdy od­
byte w 1966 i 1971 wykazały 
duży pożytek z nawiązania 
wzajemnych kontaktów i z 
uzewnętrznienia udziału pol­
skich naukowców w nauce i 
kulturze innych społeczeństw. 

Cechą charakterystyczną 
Iii-go Kongresu będzie znacz­
ny udział naukowców 
szego pokolenia, w tym 
urodzonych zagranicą..

Językiem referatów i 
będzie na równi język polski, 
angielski i franciski, przy 
czym, w miarę potrzeby, bę­
dzie stosowane równoczesne 
tłumaczenie.

' Polsko-kanadyjscy gospoda­
rze Kongresu dołączą starań 
aby uprzyjemnić pobyt uczest­
nikom i ich rodzinom; w pro­
gramie są dwa zebrania towa­
rzyskie, recital Marka Jabłoń­
skiego, wystawy oraz wycie­
czka do Quebecu, starej stoli­
cy francuskiej Kanady.

Pomieszczenia uczestników 
jędą do dyspozycji w obrębie 
uniwersytetu, dogodne i po 
przystępnej cenie. Po bliższe 
szczegóły odnośnie rejestracji, 
mieszkań i imprez należy pi­
sać na następujący odres:

Tadeusz Brzeziński 
Przew. Komitetu Organiz.
Iii-go Kongresu 
3479 Peel St.
Montreal, Quebec, Canada 
H3A — 1W7

Atlanta, Georgia (UPI) — 
Korporacja prowadząca jedną 
z największych atrakcji mia­
sta Atlanta, podziemnych skle­
pów i miejsc rozrywkowych 
w starej historycznej dzielni­
cy miasta, zwróciła się do 
władz miejskich z prośbą o 
przejęcie “Underground At­
lanta” ze względu na wzrasta­
jące napady zbrojne na tury­
stów oraz trudności finanso­
we.

Korporacja prosi władze 
miejskie, ażeby zagrodziła 
wejście do podziemnych skle­
pów i miejsc rozrywkowych, 
pobierając niskie opłaty od 
tych którzy chcą zwiedzić te 
historyczne zabytkj. Z uzy­
skanych w ten sposób fundu­
szy będzie można zatrudnić 
dostateczny personal dla zapo­
bieżenia napadom i coraz licz­
niejszym kradzieżom. “Nie 
możemy umieścić ławek, żad­
nych ozdób, nawet upiększyć 
teren kwiatami... gdyż wszy­
stko kradną”... powiedział je­
den z urzędników korporacji.

Jule Sugarman, administra­
tor miejski, zapewnił urzędni­
ków korporacji że mayor May­
nard Jackson zastanowi się 
nad tym problemem, wiedząc, 
że podziemne zabudowania 
Atlanty, stanowią jedną z 
największych atrakcji miasta 
dla zwiedzających Atlanta 
turystów.

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wy­
chodzi w piątki) — muszą być dostarczone w 
środę do 4 po południu

l. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) - powinny 
być dostarczone nie później jak do 2-ej po poł 
w przeddzień publikacji

Montreal, Kanada (KW).— 
Od 16go do 18go maja br. od­
będzie się w Montrealu Kon­
gres naukowców, pisarzy i ar­
tystów pochodzenia polskiego. 
Zwołuje go Polski Instytut 
Naukowy w Ameryce a orga­
nizacją zajmuje się Oddzia 
Kanadyjski Instytutu.

Obrady odbywać się będą 
w uniwersytecie McGill w 
Montrealu (Leacock Bldg.) w 
18 sekcjach naukowych (ar­
chitektura i sztuka, ekonomia, 
etniczność i Polacy zagranicą, 
geografia, historia, prawo, li­
teratura, matematyka i fizy­
ka, medycyna, filozofia, nau­
ki przyrodnicze, instytuty i 
biblioteki polskie zagranicą, 
nauki polityczne, prasa i środ­
ki masowego przekazu, psy­
chologia, socjologia, nauki 
techniczne i studia teologicz­
ne).

Przewidywany jest udział 
wielu wybitnych naukowców a 
program zawiera szereg in­
terpretujących debat i dysku­
sji.

Przykładem służyć mogą 
sympozjony na takie tematy ■ 
jak zagadnienie etniczności i 
jego rola w życiu społecznym, 1 
kulturalnym i politycznym, 
jak analiza tendencji rozwojo­
wych w Polsce w ostatnim 
ćwierćwieczu XX wieku, jak 
problemy polskiej prasy i 
środków masowego przekazu 
na emigracji i wiele innych.

I dzo pracowicie przygotowany 
program, który przekazał 
wiele wiadomości o ideologii 
i pracy poszczególnych orga­
nizacji skautek w świecie, 
kazał zastanowić się nad my­
ślą i więzią łączącą wszystkie 
Ruchy w jedną całość.

Brawo Drużyny, — brawo 
harcerki! £

W połowie marca, na zapro­
szenie impresaria Jana Woje- 
wódki, zawita do Chicago 
dawno zapowiadany 70-cio 
osobowy regionalny zespół 
pieśni i tańca z Rzeszowa 
“Rzeszowiacy.”

Bogate i barwne kostiumy, 
żywiołowe tańce, przyśpiewki 
rzeszowskie — oto główne za­
lety tego młodzieńczego ze­
społu z Polski, który od lat 
odnosi zasłużone sukcesy w 
całej Europie. Do Ameryki 
“Itzeszowiacy” przyjeżdżają 
poraź pierwszy na zaprosze­
nie Agencji Polamart Inter­
national z New Yorku.

W Chicago odbędą się 4 
przedstawienia Rzeszowiaków 
w Lane T echnical High 
School Auditorium, przy 
Western i Addison ul., w so-

Busy days ahead? Slip into 
a few, free-moving ounces of 
fabric designed to flare out 
comfortably all day long! 
Thrifty to sew in cotton.

Printed Pattern 4927 :
Half Sizes 10%. 12%, 14%. 
16%,18%,20%.Size 14% (bust 
37) takes 1% yds. 60-inch.
Send $1.00 tor each patten. Add 

25c for each pattern for first class 
mail and special handling. Send to 
Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept., 243 W. 17th 
St., New York, N.Y. 10011. Print 
NAME, ADDRESS,. ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money! Send now for New 
Spring-Summer Pattern Catalog! 
Over 100 patterns, pants, long, 
short styles Free pattern coupon. 
75c.
Sew -t- Knit Book 
Instant Fashion Book 
Instant Money Crafts 
Instant Sewing Book

Wzrost Zbrodni 
w Podziemiu 

Atlanty

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyj­
mowane codziennie do 4-ej po południu — na 
następny dzień oraz są płatne zgóry (o ile nie 
posiada się innej umowy ze Zgodą)

Do wydania WEEKENDOWEGO — są przyj­
mowane do czwartku do godziny 2-ej po po­
łudniu. tylko

(Ciąg dalszy)

— Winowajca jest już zatem aresztowany? — zapytała 
markiza.

— Oskarżony, nie winowajca — poprawiła Renee.
— Tal; jest, pani — rzekł de Villefort — i, jak miałem 

honor przed chwilą oświadczyć już pani, t— wobec takiej oto 
jak ta rekomendacyi, jest on pod grozą rusztowania.

— Gdzie jest ten nieszczęśliwy? — zapytała Renee.
— Czeka na mnie.
— Idź zatem, mój przyjacielu — rzekł markiz — nie 

zaniedbuj, zawdzięczając nam, swych obowiązków, tym bar­
dziej, że jest to służba królewska.

— O, panie de Villefort — rzekła Renee, składając ręce, 
bądź wyrozumiałym, pamiętaj, że to dzień zaręczyn twoich.

De Villefort okrążył wtedy stół i podszedł do krzesła 
swej narzeczonej, mówiąc:

— By cię uspokoić, zaręczam, że zrobię wszystko co 
tylko będzie w mej mocy, droga Renee, ażeby ocalić tego 
człowieka. Jeżeli jednak oskarżenie okażę się prawdziwe, ha! 
— to już trudno, przyjdzie zniszczyć tę gałązkę bonaparty- 
stów.

Na ten wyraz: “zniszczyć” — Renee zadrżała, bo ga­
łązka ta, którą zniszczyć trzeba, ma głowę.

— Proszę cię, panie de Villefort, proszę cię, nie zwracaj 
uwagi na prośby Renee — rzekłszy to, markiza podała panu 
de Villefort rękę do pocałowania, jakby chciała tern pożegnać 
go.

Zespół Pieśni i Tańca 
“Rzeszowiacy” w Chicago

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

; Życie i Dzieło (II)
Kilkakrotnie organizowane 

kursy instruktorskie w miej­
scowości “Rzuć Smutek” pod 
Kijowem, ruch wydawniczy 
z pismem “Młodzież” a potem 
“Harce” na czele i z tak do­
niosłymi pozycjami jak — 
“Szkoła Harcerza” pióra Sed- 
laczka, inspekcje, zjazdy, a 
potem służba wojskowa, — 
stworzyły z Harcerstwa jed­
ną z najsilniejszych i naj­
sprawniej działających 
organizacji naszej na tamtym 
terenie. Liczebnie Harcer­
stwo na terenie Rusi (Ukrai­
nie) i Rosji dosięgało 10,000 
młodzieży (w r. 1918) zorga­
nizowanej w ciężkich warun­
kach wojny.

W całej tej wielkiej pracy 
odczuwało się myśl przewo­
dnią Naczelnika Stanisława 
Sedlaczka. Równocześnie wy­
kłada “Teorię Harcerstwa” na 
polskim Studium Uniwersy­
teckim w Kijowie.

W związku z przegraniem 
I-ej wojny światowej przez 
Niemcy i Austrię następuje 
— szybkiÓ wycofywanie się 
wojsk niemieckich i austriac­
kich z terenów Ukrainy, 
Białorusi i terenów rosyj­
skich. Równocześnie fala lud­
ności polskiej, która w czasie 
wojny musiała opuścić Pol­
skę, wraca do ziemi ojczy­
stej. A naiwet ludność polska 
osiadła w Rosji, na Ukrainie, 
na Białorusi — uchodzi do 
Polski przed pożogą bolsze­
wicką, grabieżami i morda­
mi. '

Hm .S. Sedlaczek, wydele­
gowany z Kijowa do Lublina 
na Zjazd połączeniowy Har­
cerstwa wszystkich dzielnic 
Polski, który się odbył w 
dniach 1—2 listopada, 1918 r., 
nie mógł już wrócić do Ki­
jowa. Wyznaczywszy swoim 
zastępcą w Kijowie hm. Hen­
ryka Glassa, sam zostaje w 
Warszawie jako członek Wy­
działu 
czelnej

— I to dzień zaręczyn! Smutna wróżba — westchnęła 
Renee.

— Moja panno — obruszyła się markiza — doprawdy, 
że mnie te twoje dzieciństwa do rozpaczy doprowadzają. 
Powiedz mi, proszę cię, jaki związek mieć mogą losy kraju — 
z twojemi marzeniami i sentymentami?

— Co ty mówisz, matko!
— Niechże pani markiza będzie względną dla tej swojej 

nie lojalnej rojałistki — żartobliwie rzucił de Villefort. Przy­
rzekam pani, że wypełnię mój obowiązek prokuratora jak- 
najsumienniej, to znaczy, że o ile natrafię na zbrodniarza — 
będę bez litości.

Słowa te były dla matki, zaś oczami mówił swej narze­
czonej :

— Bądź spokojna, ukochana, będę miłosierny przez mi­
łość dla ciebie!

— A Rer « spojrzenie to przyjęła najsłodszym swym 
uśmiechem.

I z uśmiechem tym w oczach de Villefort wyszedł z sali.

ROZDZIAŁ VI.. Indagacja.

Zaledwie opuścił salę biesiadników, de Villefort ?djął 
maskę wesołości, której twarz jego w czasie uczty wymagała 
i przybrał fizjonomję urzędnika powołanego do spełnienia 
najwyższego obowiązku, jakim jest wyrokowanie o życiu lub 
śmierci podobnej sobie istoty. Nie łatwa to była praca na ten 
raz zmarszczyć brwi i zasępić czoło, pomimo ruchliwości 
fizjonomji twarzy, jaką każdy podprokurator królewski, jak 
aktor, wyrobić sobie musi.

Gerard de Villefort był w chwili tej o tyle szczęśliwy, 
o ile może nim być ten, co ma nadzieję pochwycenia szczę­
ścia. Z urodzenia bogaty, w dwudziestym siódmym roku 
życia piastował już zaszczytny w sądownictwie urząd, a te­
raz poślubić miał młodą i piękną panienkę, która kochał 
i przez którą, jak mu się zdawało, był kochany. Wybrana ta 
przytym pochodziła z rodziny najlepiej w obecnej chwili u 
dworu widzianej; była to po za tym panna bardzo bogata 
i dostać miała w posagu pięćdziesiąt tysięcy dukatów, nie 
mówiąc o nadziejach w przyszłości. Wszystko to przedsta­
wiało się w oczach de Villeforta jako oślepiające szczęście.

Gdy wychodził ze swych prywatnych apartamentów, 
u drzwi wejściowych oczekiwał na niego komisarz policji. 
Widok tego człowieka strącił go odrazu z błękitów, w jakich 
bujał rozkosznie, ułożył więc odrazu twarz i zbliżył się do 
przedstawiciela publicznego porządku.

— Jestem na pańskie rozkazy — przemówił doń — 
oskarżenie przeczytałem; dziękuję panu żeś tak szybko za­
aresztował obwinionego, prosiłbym zaś teraz o udzielenie mi 
szczegółów spisku.

— O spisku żadnym nic a nic nie wiemy do tej chwili — 
odpowiedział komisarz — co zaś do oskarżonego, to wszyst­
kie jego papiery umieściliśmy w jednej paczce, która została 
następnie opięczętowana i znajduje się już w pańskim gabine­
cie. O osobie zaś zaaresztowanego, powiedzieć mogę to jedy­
nie, iż jest to mieszkaniec Marsylji, Edmund Dantes, porucz­
nik trójżaglowego okrętu Faraon, będącego własnością han­
dlowej firmy prywatnej “Morrel i Syn”, w Marsylji.

— A czy ten Dantes zanim zaczął spełniać swe obo­
wiązki w owej firmie prywatnej, nie służył w marynarce 
wojennej ?

— Nie, panie, to człowiek bardzo młody jeszcze.
— Jego wiek?
— Lat dziewiętnaście, do dwudziestu.
Gdy de Villefort prowadził rozmowę tę z komisarzem, 

znajdował się właśnie na zakręcie ulicy Kortezów, gdzie za­
trzymał go jakiś mężczyzna. Był to pan Morrel.

— Panie de Villefort — zawołał zacny kupiec — pozwa­
lałem sobie właśnie iść do pana i rad jestem że go tutaj spot­
kałem. Chciałem pomówić z nim w sprawie porucznika mego 
statku, Edmunda Dantesa, który został zaaresztowany, w mo- 
jem przekonaniu — najniesłuszniej.

— Wiem już o tym — odrzekł de Villefort — i idę wła­
śnie na indagację.

— O panie — zawołał Morrel głosem wzruszonym — nie 
znasz tego, którego masz przesłuchać, lecz ja go znam dosko­
nale. Jest to człowiek uczciwy, pracowity i dobry, jest przy­
tym doskonałym marynarzem. O! panie de Villefort. ośmie­
lam się go polecić jaknajusilniej.

De Villefort, jak już wiemy, należał do arystokracji, zaś 
Morrel do plebejuszów; pierwszy był royalistą, gdy drugiego 
podejrzewano o bonapartyzm. Z tych powodów de Villefort 
spojrzał wyniośle na p. Morrela i odrzekł ozięble.

— Postaram się zadość uczynić pańskim żądaniom. 
Wiedz pan wszelako o tym, iż można być człowiekiem jaknaj- 
bardziej prawym i dobrym w pożyciu, doskonałym przytem 
pracownikiem, a mimo to być szkodliwym dla państwa. Pan 
chyba dobrze wiesz o tym, nieprawdaż?

(Ciąg dalszy nastąpi)

południu i o 8-ej wieczorem 
oraz w niedzielę, 16-go marca, 
o 3-ej po południu i 7-ej wie­
czorem.

Radzimy wcześniej zaopa­
trywać się w bilety, które są 
już do nabycia w następnych 
miejscach przedsprzedaży: — 
Polish Record Center, 3035 
Milwaukee Ave.; Baltic Trav­
el, 5317 West Lawrence; Al­
ma Travel, 1282 Milwaukee 
Ave.; Pol-Center, 1250 Mil­
waukee Ave.; Polonia Book 
Store, 2921 Milwaukee Ave.; 
Polish Publication Center, 
2917 N. Central Park Ave.; 
Warszawianka, 820 N. Ash­
land Ave.; Better Home Made 
Sausage, 4939 S. Ashland 
Ave.; Rukujzo Advertising 
Agency, tel. 384-6748 oraz 
ksiądz Wojdyła, 2546 W. Cor-

Trzeci Kongres Polskiego 
Instytutu Naukowego

Celem usprawnienia pracy 1 uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 

uprzejmie prosimy, o Ue tylko możliwe — 
podawać ogłoszenia wcześniej

3 NEKROLOGI - przyjmuje się codzienn e (po­
niedziałek do piątku) od 7 do 8 rano na ten sam 
dzień, oraz od 8 - 4-ej na dzień następny

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki z ch ogłoszeń - 

liczymy na łaskawa współpracę

Opera “Met” 
Zagrożona

New York (UPI) — Antho­
ny Bliss, urzędnik “Metropo­
litan Opera Co.” zwrócił się 
z prośbą do wszystkich unii 
jak i artystów operowych 
z prośbą o przyjęcie 10 pro­
centowej obniżki płac jak i 
Wyrażenia zgody na 11 mie­
sięczny kontrakt, ażeby unik­
nąć zamknięcia opery na 
przyszły sezon.

Bliss podał że w ubiegłym 
seonie, opera poniosła deficyt 
w sumie $4.6 milionów. Defi­
cyt tegoroczny wynosi już $2 
miliony dolarów, to też wzy­
wał członków 15 unii zatrud­
nionych przez operę ażeby 
zgodzili się dobrowolnie na 
10 procentową obniżkę wyna­
grodzenia.

Wzrósł
W sobotę, 22 lutego br. w 

sali domu Parku Pułaskiego 
odbył się tradycyjny komi­
nek Dnia oMyśli Braterskiej 
przygotowany przez Hufiec 
H rcerek “Tatry”.

W tym roku sobota ta wy­
padła dokładnie w dniu uro­
dzin twórców Ruchu Skauto­
wego — Lady O. Baden- 
Powel i jej męża Roberta — 
który to dzień został wybra­
ny przez światowy Ruch 
skautek jako Dzień Brater­
stwa nie tylko wszystkich 
skautek świata i skautowych 
organizacji światowych w 
stosunku do siebie — ale rów­
nież w stosunku do całej 
ludzkości, a przede wszyst­
kim do młodzieży świata. To 
dzień dobrych uczynków, — 
serdecznej myśli — do sióstr 
harcerek — skautek i ota­
czającego nas środowiska.

W obszernej sali zebrało 
się około 100 harcerek dru­
żyn hufca “Tatry” i niezbyt 
liczne tylko grono rodziców.

Po wspólnym odśpiewaniu 
hymnu i modlitwy harcer­
skiej, drużyny kolejno przed­
stawiały dzieje organizacji 
skautek w szeregu krajów.

Najpierw w skrócie, w tem­
pie ery rakietowej jedna z 
drużyn przypomniała dzieje 
Harcerstwa od pierwszych 
myśli zrodzonych we Lwowie 
w 1910 roku, przez zlot w 
Birmingham, ustalenie Prawa 
i Przyrzeczenia, — pierwszy 
Zjazd ZHP 1 — 2 listopada 
1918 r., Zlot 25Jlecia w Spalę, 
Powstanie Warszawskie, 50- 
lecie ZHP, Millenium Polski, 
aż do naszego 251ecia w Sta­
nach Zjednoczonych.

Następnie dzieje Ruchu 
skautek w Australii z porów­
naniem jego Prawa i Przy­
rzeczenia z naszymi, pokaiza- 
niem mundurku i oznak. Da­
lej szły dzieje Organizacji 
Skautek w Stanach Zjedno­
czonych z pokazaniem zwy­
czaju składania Przyrzecze­
nia z zapaleniem świeczek, — 
oraz umundurowania i oznak 
— dalej Meksyk — bardzo 
ciekawie ilustrowane zwy­
czaje meksykańskich skau­
tek, z kolei litewska organi­
zacja w wielu szczegółach 
podobna do naszej — oraz b. 
ciekawie i bogato przedsta­
wiono stosunkowo młodą or- 
ganizacj ę skautek Tanzaniki 
(Afryka) z Prawem dość za­
sadniczo różniącym się od 
naszego oraz piosenką typowo 
afrykańską z bębenkami — 
(tamtamy) i klaskaniem, w 
której śpiew jest tylko akom­
paniamentem, a uderzanie 
bębna motywem głównym.

Z uznaniem należy podkre­
ślić bogaty, starannie i bar-
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W 30 Lat Po Powstaniu 
Warszawskim

Washington, D.C. (K.W.) — 
W lutym waszyngtoński od­
dział “American Association 
for the Advancement of Sla­
vic Studies”, zorganizował na 
George Washington Universi­
ty dyskusję specjalistów na 
temat Powstania Warszaw­
skiego. Przy stole dyskusyj­
nym obok przewodniczącego 
zebrania — prof. Andrew Gy- 
orgy i prof. Charles’a Elliott 
z George Washington Univer­
sity — zasiadło czterech ame­
rykańskich profesorów rodem 
z Polski, wszyscy będący by­
łymi członkami Armii Krajo­
wej, z których tylko jednemu
— prof. Janowi Karskiemu z 
Georgetown University - zna­
nemu kurierowi Polski Pod­
ziemnej, krążącemu między 
kraiem a Francją i Londynem
— nie dane było brać udziału 
w Powstaniu.

Dyskutanci podzielili mię­
dzy sobą tematy. Prof. Elliot 
przedstawił polityczną sytua­
cję, prowadzącą do Powsta­
nia, podkreślając wielokrot­
nie kluczową rolę Polski w 
dyplomatycznych rozgryw­
kach II wojny światowej. — 
Prof. Karski zreasumował o- 
gromny zasięg działania pod­
ziemnego rządu i podziemne­
go życia w czasie wojny w 
Polsce, prof. Wieńczysław 
Wagner z University of De­
troit mówił o prasie podziem­
nej, prof. Stanisław Wąsow- 
ski z Georgetown University
— o celach i charakterze re­
formy ekonomiczno - społecz­
nej Podziemnej Polski, a prof. 
Jerzy Hauptmann z Park Col­
lege z Missouri dowodził tezy, 
że politycznie Powstanie było 
nie do uniknięcia.

Sala zapełniona była po 
brzegi członkami AAASS, 
studentami oraz gośćmi z Po­
lonii, którzy przybyli licznie, 
dzięki inicjatywie miejscowe­
go SPK oraz delegatury koła 
AK z W. Bninskim na czele. 
Było to różnorodne, żywe, 
stawiające wiele pytań, sło­
wem świetnie odbierające au­
dytorium. Dla jednych Po­
wstanie stanowiło tylko jeden 
z ciekawych tematów wojen­
nej historii, dla innych — je­
den z kulminacyjnych prze­
żyć ich życia. Tym niemniej 
mimo, że trzech mówców na­
leżało do tych ostatnich, a 
czwarty był też wybitnym 
przedstawicielem ruchu pod­
ziemnego i Polski Walczącej, 
ton całego zebrania był bar­
dzo spokojny i naukowy. — 
Kiedy zaś prof. Wagner za­
czął swój wykład stwierdze­
niem “że za nic nie oddałby 
chwil przeżytych w Powsta­
niu”, kiedy potem w dyskusji 
głos zabrał ostatni delegat 
rządu londyńskiego na kraj — 
Stefan Korboński — na sali 
powiało czymś żywym i wzru­
szająco realnym. Fakt, że mó­
wili o Powstaniu jego aktyw­
ni świadkowie - ważni przed­
stawiciele podziemnego rządu 
i armii, dodał dyskusji auten­
tyzmu, bez naruszania jednak 
obiektywizmu analizy i nau- 
cowego tonu.

Z ogromną tematyką Po­
wstania potrafili się rozpra­
wić krótko, zwięźle, rzeczowo 
i z głębokim podejściem, przy 
tym ciekawie i dostępnie dla 
każdego. Studenci wynieśli 
jasny obraz przedstawianych 
zagadnień, a Polonia dużo no­
wych faktów, źródeł i naświe­
tleń, i co najważniejsze, wy­
niosła przeświadczenie, że po 
30-tu latach warto i trzeba na 
ten temat dyskutować po ca­
irn1 świecie.

A teraz trochę faktów, o 
których mówiono w czasie 
waszyngtońskich obrad, a 
które — okazało się — nie by­
ty wszystkim dobrze znane. 
Nawet pewne cyfry zaskoczy­
ły niektórych z zebranych. — 
‘Brałem przecież udział w 
Powstaniu, a nie miałem o 
tym pojęcia,” — usłyszałam w

.VEW YORK. - 23-ietni ak­
tor Richard Thomas, występu­
jący w popularnym seriale te­
lewizyjnym “The Waltons” 
/.a wari tutaj związek małżeń- 
i:j (ITPD

■ kuluarach po zebraniu, co jest 
tylko jeszcze jednym dowo- 

I dem, jak było ono pożyteczne.
W czasie okupacji istniało 

w Polsce około 1,500 róż­
nych tajnych pism i wydaw­
nictw, począwszy od drob­
nych (ok. stu kopii), wycho­
dzących bardzo nieregularnie 
gazetkach, a skończywszy na 
tak popularnych jak Biuletyn 
Informacyjny AK, który uka­
zywał się co tydzień i osiąg­
nął imponujący nakład 50 ty­
sięcy egzemplarzy. W sumie 
sama Armia Krajowa wyda­
wała ok. 50 pism. 50% pod­
ziemnej prasy mieściło się w 
Warszawie, 10% w Lublinie, 
a reszta rozsiana była po kra­
ju.

— Największą podziemną 
organizację stanowiła nie sa­
ma Armia Krajowa, nie świe­
tnie zorganizowana siatka 
polskiej państwowej admini­
stracji — ale szkolnictwo śre­
dnie i wyższe, które obejmo­
wało fantastyczną cyfrę 1,5 
miliona młodzieży i tysiące 
nauczycieli i profesorów. — 
Warto więc pamiętać, że o 
wolną Polśkę walczono z nie­
mieckim najeźdźcą nie tylko 
z bronią ale i z książką w rę­
ku. Na tym polu walki z nisz­
czeniem polskiego narodu i 
pc’skiej inteligencji odniesio­
no ogromne zwycięstwa i po­
niesiono też duże straty w lu­
dziach.

— Polską Podziemna nie 
tylko walczyła z wrogiem, ale 
równocześnie przygotowywa­
ła się do rozpoczęcia pełnego 
życia państwowego, gdy tylko 
odzyska niepodległość. Rada 
Jedności Narodowej w której 
skład wchodziły 4 główne 
przedwojenne opozycyjne 
partie (Socjalistyczna, Ludo­
wa, Narodowej Demokracji i 
Chrześcijańska) opraco wała 
szeroki program społeczno- 
ekonomiczny, który odzwier­
ciedlał - jak obliczono w 90%
— panującą opinię i przeko­
nania społeczeństwa. W pro­
gramie reformy rolnej (którą 
prowadzono już przed wojną) 
prze widywano ograniczenie 
własności do 50 ha ziemi or­
nej, co ważniejsze przewidy­
wano pomoc techniczną dla 
chłopa, aby mógł efektywnie 
wykorzystywać otrzymaną z 
parcelacji ziemię, dalej prze­
widywano elektryfikację wsi, 
wprowadzenie szerszej spół­
dzielczości i kooperatyw dla 
unowocześnienia uprawy oraz 
szerokie naukowe badania w 
dziedzinie rolnictwa.

W Delegaturze rządu, w jej 
Departamencie Spraw We­
wnętrznych istniał referat 
żydowski, zajmujący się po­
mocą dla Żydów, jednym z 
jego kierowników był Wła­
dysław Bartoszewski, pseudo­
nim Ludwik. Był on tak czyn­
ny i oddany swej misji, że 
do dziś naród żydowski oka­
zuje mu swą pamięć i wdzię­
czność. W Izraelu wystawiono 
mu pomnik. Kiedy po latach 
udało się Bartoszewskiemu 
pojechać z kraju z wizytą do 
Izraela został tam odznaczony 
i wszędzie przyjmowano go 
niezwykle gorąco, jak boha­
tera.

W. Bartoszewski wydał 
wiele cennych książek z okre­
su wojny. “Ten jedtzOjczyzny 
Mojej” poświęcona jest spra­
wom żydowskim i wysiłkom 
Podziemia przyjścia im z po­
mocą. Książka ta została prze­
tłumaczona na angielski p. t.: 
The Samaritans: “Heroes of 
the Holocaust”.W. Bartoszew­
ski, Zofia Lewinówna (New 
York, Twayne Publishers,
— 1970). Jego wcześniejsza 
książka o Warszawskim Getto 
nosi tytuł Warszawski Krąg 
Śmierci, a warszawskie tłu­
maczenie na angielski War­
saw Ring of Death.

— Poza rolnictwem plano­
wano 3 rodzaje własności: — 
prywatną, uspołecznioną i — 
państwową. Wielki przemysł, 
banki, ubezpieczenia i insty­
tucje użyteczności publicznej 
miały być albo znacjonalizo- 
wane albo uspołecznione (Ra­
dy Robotnicze). Przewidywa­
no całą siatkę prywatnych 
kooperatyw w przemyśle dro­
bnym i pomoc dla małych 
przedsiębiorstw, aby mogły 
się jaknaj szybciej odbudować 
i tym samym wzmocnić śred­
nią klasę.

W polityce społecznej Pola­
cy poważnie myśleli o stwo­
rzeniu państwa o szerzej roz­
budowanym systemie ubez­
pieczeń społecznych — podob­
nie jak dążyła do tego po woj­
nie brytyjska “Labour Party” 
i francuska Koalicja Central­
na. (Krystyna).

Myśli...
Zajmował kluczowe stano­

wisko: przy dziurce od klucza. I » » *
Uciekający przed odpowie­

dzialnością starają się nie trza­
skać drzwiami.

POLSKA — Opole podczas walk w zimie 1945 roku poniosło ciężkie straty. W gruzach 
legła połowa zabudowy miejskiej, przy czym szczególnie ucierpiało zabytkowe stare 
śródmieście. Jednak odbudowano je w dawnym jego kształcie — pod czujną opieką 
konserwatorów. W ten sposób z ruin odrodziły się stare kamieniczki mieszczańskie, 
takie same jak ongiś. Na zdjęciu — barokowe kamieniczki w Rynku staromiejskim.

A;?-;

3go kwietnia. Liczba miejsc jest 
ograniczona. — Maria L. Szeląg, 
prezeska; Józefa Miskiewicz, przew 
jubil.; Weronika Badoń. sekr. Kom.

Pujfefc, 7 Marca
Tow. Polska w Ogniu Grupa 

1900 ZNP odbędzie posiedzenie 
miesięczne w piątek, 7 marca, c 
8 wieczorem, w “Louis Hall” 1001 
N Wolcott ul. Ze względu na waż­
ne sprawy, które będą omawiane, 
zarząd prosi o przybycie wszyst­
kich członków na to posiedzenie 
— Tadeusz Pyrchla. prezes: Anna 
Nikiel, sekr.

Niedziela, 9 Marca
Klub Parafii Niwiska zawiada 

mia, iż kwartalne posiedzenie od­
będzie się w niedzielę, 9 marca, 
w sali szkolnej Pięciu Braci Pola­
ków 1 Męczenników. 4325 S. Rich­
mond ul., w Brighton Parku. Po­
czątek posiedzenia o 2 po południu. 
Klub prosi swych członków i 
członkinie o liczną obecność, gdyż 
są ważne sprawy do załatwienia.— 
Za zarząd: Michał Dzik, prezes: 
J Ziomek, sekr. prot.

Kalendarz Zabaw

Niedziela, 9 Marca
Klub Jordanów Parafii zawiada­

mia, iż “Social and Ham Raffle’ 
odbędzie się w niedzielę, 9 marca.

■ sali Weteranów, 4800 S. Wood 
ul., o 2 po południu. Prezes Józef 
f.ibaszka wraz z zarządem zapra­
szają wszystkie Kluby współpracu­
jące z nami oraz całą Polonię o 
poparcie tej naszej imprezy. — 
Józef Lubaszka, prezes; Edward 
Marchiński, przew. zabawy.

Tow. Miłość Wolności Grupa 
1424 ZNP urządza doroczną zaba­
wę towarzyską (Social) w niedzie­
lę, 9 marca, w sali Veterans Hall, 
2532 W. Fullerton ave., początek 
o 1:30 po południu. Zapraszamy 
wszystkich członków, przyjaciół i 
sympatyków naszych na miłą za­
bawę i przyjemną rozrywkę. — 
— Stanisława Tylicka, prezeska; 
B. Dydak — sekr. prot

Grupa 2185 ZNP urządza Zaba­
wę Stoliczkową (Social Party) w 
niedzielę, 9 marca, w sali Moskala, 
5639 N. Milwaukee ave., o 2 po 
południu. Z Grupą tą ostatnio po­
łączyło się Tow. Wielkie Księstwo 
Krakowskie, Grupa 1867 ZNP, któ­
re razem tworzą jedną Grupę 2135 
ZNP. Komitet pracuje od kilkuna­
stu tygodni, aby zabawa ta cieszyła 
się powodzeniem i przygotował 
wiele premii i fantów i serdecznie 
zaprasza wszystkich członków obu 
Grup do wzięcia udziału, jak rów­
nież naszych przyjaciół i sympa­
tyków. Po zabawie będzie dla 
obecnych bezpłatnie kawa i cia­
sto. — Za komitet i zarząd: Maria 
Klinger, pjezeska; Józefa Przywa­
ra, sekretarka.

Światowej Sławy Brevettata 
Rewolwer na gaz łzawiący 

Ten rewolwer z 
gazem łzawią­
cym ma wy­
gląd prawdzi­
wego rewolwe­
ru. Jest ideal­
ny dla ludzi, 
którzy pracują samotnie 
w ciemnych pomieszcze­
niach i potrzebna jest im 
ochrona. Mężczyźni dają 
te rewolwery żonom i córkom do 
ochrony w nocy. Mają one również 
wiele zastosowań w przemyśle. Strza­
ły z tego rewolweru zatrzymują 
napastnika bez ranienia go. Nie jest 
potrzebna licencja federalna, nie­
mniej rewolwer ten nie sprzedaje się 
dzieciom. Oddaje on 7 strzałów bez 
ładowania. Rewolwer wysyłamy z 7 
nabojami gazowymi i 7 nabojami 
ślepymi do ćwiczenia 1 pokrywamy 
koszty przesyłki. Poniżej ceny rewol­
werów z 14 nabojami i wszystkimi 
kosztami przesyłki:

 Ekstra paczki po 10 naboi gazowych 
$3 za paczkę.

 Ekstra paczki z nabojam ślepymi 
po $2.50 za paczkę.

 Pokrowiec $2.50 za sztukę. Pokry­
wamy wszystkie koszty przesyłki 
tych przedmiotów wraz z rewol­
werami.

 Płyn przeciwko gazowi łzawiącemu 
Butelka $3.88.

n i rewolwer $16.00
 2 rewolwery PO $14.5U, razem $25
 3 rewolwery PO $14.00, razem $42
 4 rewolwery PO $13.00, razem $52
 6 rewolwerów Po $12.00, razem $72

BREVETTATA, Dept. DZ 
310 W. 9tb St.

Kansas City, Mo. 64105

Northwestern
BUSINESS COLLEGE

• Sekre Uryjne
• Adm. Handlowa
• Stenografia
• Księgowość
• Komiftometria
• Buchalteria
• Stenografia
• Pisanie Na Maszynie

Kursy dzienne i wieczorowe — 
zapisy kiedykolwiek — 

Dyplomy — Koedukacyjne — 
Bezpłatne Wyszukiwanie Pracy 

KURSY POPRAWNEGO 
ANGIELSKIEGO — 

KONWERSACJA i WZBOGACENIE 
SŁOWNIKA.

2405 W. ARMITAGE 
ARmitagre 6-1788

Proszę przysłać 
bezpłatną broszurę

Nazwisko .......
Telefon ...... __

Adres . .........
Miasto ~

Stan „ Zip..

Wtorek, 4 Marca

Kalendarzyk Posiedzeń

Z Życia Organizacyjnego ZNP

bal

Zarząd Tow. Obrona Polski Gr. 
712 ZNP odbędzie swe posiedzenie 
we wtorek, 4 marca, o godz. 7ej 
wieczorem, w sali zwykłych ze­
brań w Moskal Caterers Hall, 5639 
N. Milwaukee ave. Uprasza się 
członkostwo o liczne przybycie. — 
Za zarząd Edwin W. Armatys, 
prezes; Jennie F. Armatys. sekr. 
prot.

Na Sejmik zapraszam pre­
zesa ZNP mec. Alojzego A. 
Mazewskiego wraz z całym 
Centralnym Zarządem, dy­
rektorki — Melanię Winiecką 
i Florentynę Wiatrowską, dy­
rektorów — ZNP Tad. Rado­
sza i Emila Kolasę, komisar- 
kę Okręgu 13-go Z. Buczkow­
ską; komisarkę Okr. 12-go H. 
Orawiec; komisarza Okręgu 
12-go T. Paczyńskiego, prze­
wodniczącego komitetu roz­
woju B. Parafińczuka; dyrek­
tora ubezpieczeń J. Foszcza i 
prezesa Korporacji Domu 
Młodzieżowego E. Armatysa.

Z bratnim pozdrowieniem:
Piotr Kaczmarek

Komisarz Okręgu 13 ZNP

Współpraca 
Przemysłowa 

Polska-Austria

Pamiętaj, że wobec 
'’-"'sr/pnia narodu Dol­
skiego do milczenia. 
‘Dz Związkowy” jest 
iego wolnym głosem

Tytuł najmilszej dziewczyny nadany podczas wyborów 
“Miss Europy”, które odbyły się w Las Pampas na Wys­
pach Kanaryjskich, zdobyła krakowianka — Izabella 
Lipka.

Tradycyjnym odbiorcą pol­
skiego węgla i dostawcą wielu 
urządzeń dla polskiego prze­
mysłu hutniczego i chemiczne­
go są Zjednoczone Zakłady 
żelaza i Stali “Voest-Alpine”. 
Jak uzgodniono ostatnio, au­
striacka firma dostarczy do 
Polski m.in. supernowoczesne 
urządzenie do ciągłego cynko­
wania blachy, stanowiące 
przedmiot chluby zakładów i 
podziwu znawców.

Innym, tradycyjnym koo­
perantem Polski jest austria­
cki przemysł samochodowy, 
zjednoczony w przedsiębior­
stwie Steyer - Daimler - Puch 
AG. We współpracy z tym 
przemysłem polskie przedsię­
biorstwa od kilku lat uczestni­
czą w budowie ciężkich samo­
chodów ciężarowych, wykonu­
jąc poszczególne zespoły, jak 
na przykład tylne osie do stey- 
erowskich ciężarówek. Współ­
praca ta ulega obecnie zasad­
niczemu roszerzeniu — będzie 
budowany wspólnie samochód 
ciężarowy “polski Steyer”, z 
przeznaczeniem na potrzeby 
rynku krajowego i na eksport, 
przy czym sprzedaż w krajach 
RWPG prowadzić będzie bez­
pośrednio Polska, zaś zbytem 
“polskiego Steyera” na Za­
chodzie zajmie się austriacki 
kooperant.

Drodzy Bracia i Siostry!
Stosownie do praw i ustaw 

Konstytucji ZNP zwołuję 
Sejmik Okręgu 13-go ZNP na 
niedzielę, 16-go marca, do sa­
li Moskal Catering, 5639 N. 
Milwaukee Ave., w Chicago. 
Początek obrad nastąpi punk­
tualnie o godzinie 1:30 po po­
łudniu.

Zarządy Gmin wchodzą­
cych w Skład Okręgu 13-go 
proszone są zaopatrzyć swych 
delegatów i delegatki w man­
daty. Każda Gmina jest upo­
ważniona do jednego delegata 
lub delegatki na każdych 500 
członków lub większy uła­
mek.

Hawaian Night 
Wydz. Kobiet Okr. 12

W sobotę dnia 8 marca br., 
Wydział Kobiet Okr. 12 ZNP 
urządza tzw. Hawaian Night, 
w cali Paradise pnr 1758 W. 
48-ma ulica. Początek zaba­
wy o godz. 8:30 wieczorem.

Komitet na czele z energi­
czną przew. p. G. Gajda, za­
prasza na powyższą zabawę. 
Program będzie pięknie przy­
gotowany, podanie “buffet 
style” włączone w bilecie wej - 
ściowym. Bilety wstępu $5 od 
osoby. Liczba biletów jest 
ograniczona, więc prosimy o 
zgłaszanie się po bilety jak 
najrychlej. Można je otrzy­
mać od delegatek do Wydzia­
łu Kobiet. Dania z bufetu bę­
dą od godziny 6:30 do 8:30-ej 
wieczorem poczem nastąpi 
zabawa taneczna i program.

Helena Orawiec, komisar- 
ika; Genowefa Gajda, przew. 
Komitetu Imprez; Maria L. 
Szeląg, sekretarka.

Czwartek, 6 Marca
Mieś, posiedzenie Tow. Biała Ró­

ża Grupa 2326 ZNP odbędzie się 
w czwartek, 6 marca, w sali Mr- 
quette Park Fieldhouse, 670’- So 
Kedzie ave., pokój 104, po<—r; - 
o godz. 7 wieczorem. Z po-v'-ou 
wielu ważnych spraw, obecność 
wszystkich członkiń jest wielce 
pożądana. Wszystkie ogłoszenia i 
patronaty muszą być złożone na 
ręce prez. Marii L. Szeląg nie póź­
niej jak do 15 marca, by można 
oddać cały materiał do druku. Kto 
jeszcze nie otrzymał biletów na 
bankiet lub potrzebuje ich więcej, 
może je otrzymać na posiedzeniu 
od sekr. Kom. p. U. Badoń. Wszel­
kie rezerwacje na bankiet mu­
szą być zgłoszone najpóźniej do

Ważne Zebranie 
Okręgu 33 Rady 
Polonii Ameryk.

Bardzo ważne zebranie O- 
kręgu 33 Rady Polonii Ame­
rykańskiej ZNP odbędzie się 
w środę, dna 5 marca, o go­
dzinie 8-ej wieczorem, w sali 
Wonderland pnr 2952 N. Mil­
waukee Ave., w biurze Kon­
gresu PA.

Prezes Józef Sikora wraz 
z całym zarządem usilnie 
proszą wszystkich delegatów 
i delegatki należące do Okrę­
gu 33-go o konieczne przyby­
cie, ponieważ są bardzo waż­
ne sprawy, które wymagają 
wspólnego załatwienia dla 
dobra Okręgu i delegatów.

Józef Sikora, prezes; Józe­
fa Cieśla, sekr.; Ewelina Ró­
żańska, kasjerka.

Washington, D. C., (KW)— 
Mimo, że Washington w po­
równaniu z takimi miastami 
jak Chicago czy Detroit po­
siada niewielką Polonię, je­
dnak w życiu kulturalnym 
Polonii zajmuje poważną po­
zycję. Stołeczny — (Polish 
American Arts Association) 
jest jednym z największych 
klubów, należący do Amery­
kańskiej Rady Polskich Klu­
bów Kulturalnych. W tej ka­
dencji prezesem Rady jest je­
den z członków waszyngtoń­
skiego klubu — Władysław 
Zachariasiewicz. Na czele 
klubu stoi obecnie Mirek Dą­
browski.

Mniej więcej co miesiąc 
odbywają się tu różnorodne 
imprezy kulturalne. Nad ich 
programem i przeprowadze­
niem z dużym talentem i ini­
cjatywą czuwa Kaja Mirecka- 
Ploss, nie szczędząc czasu i 
pracy. W jesieni miała miej­
sce wystawa fotografiki z 
Polski — a przed Świętami 
udany bardzo kiermasz pol­
skiej sztuki i książki, na któ­
rym szczególnym powodze­
niem cieszyły się obrazy pol­
skich malarzy oraz wycinanki 
—Reny Starczewskiej. Kier­
masz zakończony został wie­
czorem autorskim Róży No­
wotarskiej. W lutym w dru­
gim Dorocznym Konkursie 
Chopinowskim wystąpił mło­
dy pianista z Łodzi Paweł 
Chęciński.

Bardzo się też ostatnio ua­
ktywniła sekcja młodzieżowa 
klubu. Kieruje nią Wanda 
Szczepańska i Witold Litwiń­
ski. Do jej najbardziej uda­
nych spotkań należały: wie­
czór Andrzejek i pokaz na­
prawdę pięknych własnych 
przeźroczy z Polski jednego 
z członków sekcji — Stefana 
Mazurka.
XX-Lecie 
Waszyngtońskiego SPK.  

W tym roku waszyngtoń-1 my jej w tym powodzenia, 
i skie SPK obchodzi swoje 20-' —

Zebranie Komitetu 
25-Lecia Skarbu 

Narodowego
Sekretariat Skarbu Naro­

dowego na Stan Illinois w 
Chicago podaj e do wiadomo­
ści, iż w dniu 6 marca (w 
czwartek), odbędzie się o go­
dzinie 7:30 wiecz. w lokalu 
SPK “Wierność Żołnierska”, 
628 W. Adison Ave., zebrnaie 
członków Komitetu Organi­
zacyjnego Obchodu 25-lecia 
działalności organizacji na te­
renie Chicago.

Zarząd usilnie uprasza 
członkość o obecność i punk­
tualność.

Kazimierz Szternal, sekr.

Ciekawe Imprezy Klubu 
Artystycznego w Washingtonie

Klub Syrena zawiadamia, — że 
miesięczne posiedzenie odbędzie 
się we wtorek, 4 marca, w sali 
Dominick’s Hall, pnr 4558 S. Tal- 
man. Początek o 7:30 wieczorem. 
Członkowie proszeni o przybycie, 
są ważne sprawy do załatwienia.

Konstanty Gruchot, prezes; Ro­
zalia Ważny, sekr. prot.

Zarząd Tow. Serca Polskie Gr. 
119 ZNP przypomina członkom, że 
miesięczne zebranie odbędzie się 
we wtorek, 4 marca, o 7:30 wie­
czorem, w sali zebrań, 5925 W. 
Diversey. ave. Miesięczne zebra­
nia są ważne dla działalności Gru­
py, są okazją do spotkań i wza­
jemnego porozumienia się oraz 
możliwości przedyskutowania róż­
nych inicjatyw, mogących mieć 
poważny wpływ na pracę i wy­
darzenia na tut. terenie. — Z po­
lecenia zarządu W. Stępień, sekrZ Gminy 39 ZNP

Regularne posiedzenie Gmi­
ny 39 ZNP odbędzie się we 
wtorek, dnia 4-go marca, w 
sali Jul. Słowackiego, pnr. 
1700 West 48-ma ulica. Są 
ważne sprawy do załatwienia, 
przeto Delegaci proszeni są o 
liczne przybycie.

Antoni Piwowarczyk, pre­
zes; Helena Marzec, sekretar­
ka Gminy.

lecie. Jedenasty z kolei 
SPK odbędzie się nię tylko 
w jubileuszowym ale i wio­
sennym nastroju — jako że 
przesunięto go z zimy na 23go 
maja, a poza tym z hotelu 
Shoram do Sheraton Park.

W marcu waszyngtońskie 
SPK gościć będzie p. Włady- 
sławową Andersową, wdowę 
po Generale Andersie. Wy­
stąpi ona w Waszyngtonie w 
koncercie polskich piosenek.

Będzie to niewątpliwie, tak 
jak kilka lat temu — nieza­
pomniany i wzruszający wie­
czór, na który SPK gorąco 
zaprasza miejscową Polonię.
B. Lazo
Propaguje Polskie Malarstwo

Na terenie waszyngtońskim 
pojawiła się nowa — obok 
Róży Nowotarskiej — zapa­
lona propagatorka polskiej 
sztuki. Barbara Witulska-La- 
zo, z Aleksandrii, popularnie 
zwana panią Basią — każdą 
wolną chwilę poświęca swe­
mu hobby. Zbiera i wystawia 
polskie malarstwo i sztukę 
gdzie się da. Sama organizuje 
wystawy i odczyty. Z zaro­
bionych ze sprzedaży obra­
zów pieniędzy sprowadza z 
Polski piękne wydawnictwa, 
sztuki i malarstwa polskiego, 
aby ofiarowywać je miejsco­
wym bibliotekom publicznym 
i uniwersytetom.

Pani Basia pracuje w szpi­
talu. Podziwialiśmy ją, jak po 
nocnym dyżurze, od samego 
rana do wieczora tkwiła przy 
swym stoisku na kiermaszu, 
objaśniając niezmordowanie 
rzesze zwiedzających. “Jest
— jak — mówi zachwycona 
polskim malarstwem i rzeźbą 
i chce konkretnie dążyć do 
tego, aby jaknajwięcej Ame­
rykanów miało okazję poznać
— docenić i kupić dzieła pol­
skich malarzy czy rzeźbiarzy

| z kraju i z emigracji. Życzy-

(Krystyna) 

t vi X

Z Gminy 143 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gm. 

143 ZNP odbędzie się w po­
niedziałek, 3 marca, w sali 
im. Jul. Słowackiego, pnr. 
1700 W. 48-ma ulica, początek 
o godz. 7:30 wieczorem pun­
ktualnie.

Jest wiele ważnych spraw 
do załatwienia, a m. inn. ma­
jącego się odbyć Jubileuszu 
50-lecia naszej Gminy.

Komitet pamiętnika na cze­
le z przew. S. Piekarczyk pro­
si o składanie ogłoszeń na 
tym posiedzeniu, zaś przew. 
kom. biletów E. J. Schiller 
prosi o zgłaszanie rezerwacji 
na bankiet.

Obecność wszystkich dele­
gatów i delegatek jest wielce 
pożądana.

Edward A. Bodnicki, prez.; 
Helena Orawiec, przew. Kom. 
Jubileuszu; Maria L. Szeląg, 
koresp. Gminy.

Z Gminy 39 ZNP
Posiedzenie Gminy 39 ZNP 

odbędzie się we wtorek, dnia 
4-go marca, w sali J. Słowa­
ckiego, pnr. 1700 W. 48-ma 
ulica. Początek o godzinie 7:30 
wieczorem.

Zaraz po posiedzeniu zosta­
nie pokazany film pt. “Wizy­
ta Kard. Króla w Polsce.” Zo­
stanie podana kawa i ciasto. 
Przygotowane są liczne nie­
spodzianki.

Antoni Piwowarczyk, pre­
zes; Helena Marzec, sekr. Gm.

Sejmik Okręgu 13 ZNP Odbędzie Się 
w Niedzielę, 16-go Marca
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W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) . 20c

DO INNYCH KRAJÓW:

9.50
6.00

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał. (3 mos.)

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) —25c

Dokrynerstwo Socjalistów
Znaki na niebie i ziemi wskazują, że 

Wielka Brytania znajduje się na krawędzi 
bankructwa. Zaprowadziły ją tam związki 
zawodowe znajdujące się pod silnym wpły­
wem komunistów oraz rządy socjalistów. 
Nawoływania nielicznych rozsądnych i przy­
tomnych do opamiętania się — nie odnoszą 
skutku, ponieważ większość uwierzyła, że 
ropa naftowa z Morza Północnego uratuje 
kraj przed skutkami życia ponad stan, coraz 
mniejszej wydajności pracy i coraz wyższych 
płac.

Nadzieje te spełniają się tylko w części. 
Winę za to ponosi doktrynerstwo rządzących 
socjalistów, którzy chcą, by prywatne firmy 
naftowe wpompowały biliony dolarów w 
rozwój podwodnego zagłębia naftowego, ale 
w zamian ofiarują im tylko 49 proc, akcji, 
rezerwując sobie za łaskawe pozwolenie na 
eksploatację źródeł ropy 51 procent akcji. 
W dodatku rząd ustalił dochoay jakie mają 
mieć firmy naftowe. Są one b. małe i trze- 
baby dziesiątków lat, by firmy odzyskały 
już włożone kapitały.

Są to sumy ogromne. Dotąd na badania 
pól naftowych i urządzenia do eksploatacji 
firmy naftowe wydały $3.6 biliona. W ciągu 
następnych pięciu lat należałoby wydać $5.3 
biliona, by postawić zagłębie naftowe na 
odpowiednim poziomie i wydobywać plano­
waną ilość ropy naftowej.

Wobec stanowiska rządu premiera Wilsona 
firmy ,naftowe postanowiły zwolnić tempo

prac, a na mało opłacalnych polach całkowi­
cie wstrzymały budowę platform i innych 
urządzeń niezbędnych do eksploatacji ropy 
z dna morskiego. W rezultacie planowane 
w 1975 r. wydobycie ropy w ilości 100,000 
baryłek dziennie zostanie osiągnięte tylko 
w 50 procentach. W. Brytania zapłaci więc 
Arabom setki milionów dolarów za ropę, 
choć mogła mieć własną.

Firmy naftowe nie żartują. Trudno im się 
dziwić, chodzi przecież o biliony dolarów. 
“Conoco” zamroziło $50 milionów przezna­
czonych na inwestycje na m. Północnym 
w 1975 r. “Exxon” i “Texaco” zwolniły 
tempo prac. “Union Oil” z Kalifornii posta­
nowiła zrezygnować z eksploatacji małego 
pola naftowego “Heather”, “Amoco” zwolniła 
tempo prac, a z niektórych terenów wycofała 
się całkowicie.

Wobec solidarnej postawy firm, grożącej 
znacznym opóźnieniem rozpoczęcia eksploa­
tacji podwodnych terenów naftowych, które 
miały uratować kraj od bankructwa, rząd 
premiera Wilsona zmienia postawę i szuka 
kompromisu. Nie łatwo mu jednak będzie 
przełamać nieufność firm naftowych, które 
zanim stanęły przed groźbą upaństwowienia 
jeszcze nieukończonych szybów, straciły 
zapał do eksploatacji terenów naftowych m. 
Północnego. Przyczyniły się do tego stale 
zwiększające się koszty i kłopoty z rozwy4 
drzonymi związkami zawodowymi.

Senaccy Eksperci Monetarni
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GEN. KAZIMIERZ PUŁASKI

Źródła OkrucieństwaWiedzą Lepiej

listopada, dla wyrażenia w

W. S.

Jak z Powieści Kryminalnej

To i Owo

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze sa zgodne ze stanowiskiem Redakcji

rzej — wtłoczeniu organizacji 
w ramy dywersyjnego PAXu

GWIAZDA POLARNA. —
Choć niektóre gryzonie na­

padają na przedstawicieli 
własnego gatunku należących 
do innych kolonii — człowiek 
jest jedynym kręgowcem, któ­
ry systematycznie niszczy 
własny rodzaj. Zwierzęta mo­
gą staczać ze sobą boje o te­
rytorium lub o partnerów, ale 
— jak wykazał Lorenz — są 
to walki zazwyczaj zrytualizo- 
wane, w których biorą udział 
“strażnicy” nie dopuszczający 
do śmiertelnego przelewu 
krwi. Pokonane zwierzę ucie­
ka, ustępując pola swemu 
zwycięzcy, albo też czyni jakiś 
gest uległości powstrzymujący 
zwycięzcę od dalszego atako­
wania. Oczywiście zwierzęta 
rozmaitych gatunków atakują 
się i pożerają nawzajem w sy­
tuacji, gdy jeden jest drapież­
nikiem, a drugi ofiarą, ale na­
wet tę formę niszczenia natu­
ra ograniczyła różnymi, po­
mysłowymi sposobami, by nie 
doszło do wytępienia gatun­
ków padających łupem dra­
pieżników, a zatem — do wy­
czerpania ich zapasów poży­
wienia. We współzawodnic­
twie między samcami tych sa­
mych gatunków działa rów­
nież zasada naturalnej selek­
cji, zapewniająca najsilniej­
szym samcom dostęp do poży­
wienia i samic w pierwszej 
kolejności. Ostają się więc 
zwierzęta lepiej przystosowa-

Sekr. ONZ Kurt Waldheim, sen. Walter 
Mondale (D. z Minn.), większość środków 
masowego przekazu w świecie i Idi Amin 
(zbrodniczy dyktator Ugandy) uznali niepo­
dległość Namibii, znanej dotąd pod nazwą 
Afryki Południowo Zachodniej. Jest to kraj 
duży (823,876 km kw.), ale pustynny, dlatego 
mieszka tam tylko około 600,000 ludzi.

Przed 1-szą wojną światową rządzili kra­
jem Niemcy. Po nich przyszli Anglicy, 
obecnie rządzi nim Afryka Południowa. 
Mimo pustynnego charakteru, kraj jest 
smacznym kąskiem z powodu bogactw mine­
ralnych. Wydobywa się tu diamenty, srebro, 
ołów, cynk, cynę, miedź i wanad.

Waldheim, Mondale, Idi Amin i wszystkie 
środowiska “liberalne” w wolnym świecie, 
oraz blok komunistyczny są zgodni, że 
Namibią ma rządzić SWAPO (the South 
West Africa People’s Organization). ONZ 
uznało już tę organizację “ludowych” 
partyzantów za “legalną” reprezentację 
Namibii.

Afryka Południowa, która godzi się na 
niepodległość Namibii, nie chce jednak 
uznać SWAPO za reprezentację ludności 
kraju. Południowi Afrykańczycy, którzy są

(dem. Minnestota) przeształ- 
cić zdołał swój niedzielny wy­
wiad telewizyjny w gadatliwą
— przy biciu pięściami w stół
— mowę, zalecającą liberalne 
cudowne lekarstwa gospodar­
cze. Te jego szalbiercze re­
cepty nie zmieniły się — po­
dobnie jak jego niekończące 
się mowy — w ciągu trzydzie­
stu lat.

Jedna była natomiast niepo­
kojąca uwaga w jego wywo­
dach, gdy zasugerował on, że 
nastał czas na przejęcie przez 
pozostający pod demokratycz­
ną kontrolą kongres “tej Fe­
deralnej Rady Rezerw” (Fed).

Byłby to ponury dzień dla 
Ameryki, gdyby agencja Fed­
eral Reserve Board stać się 
miała pajacem bujającym na 
sznurku, trzymanym przez 
maniackich rozrzutników w 
kongresie.

Opinia, wedle której Fed 
spowodował zastój naszej go­
spodarki przez utrzymywanie 
wysokiej stopy oprocentowa­
nia i ograniczanie wzrostu do­
stawy pieniądza, jest zwyczaj­
nym idiotyzmem,

W rzeczywistości agencja 
ta została do tego zmuszona, 
ponieważ władze wykonawcze 
i,ustawodawcze odmawiały re­
dukcji wydatków — wobec 
czego na Fed spadło zadanie 
samotnej walki w imię fiskal-

aspekty. Nawet przewodniczą­
cy senackiej komisji wojsko­
wej Stennis (dem.-Missouri) 
uważa więc, że na tle tego u- 
kładu “powstają pewne pro­
blemy” i zapowiedział wdroże­
nie w tej sprawie śledztwa — 
po apelach zgłoszonych przez 
senatorów Jacksona i Hum- 
phreya.

Podobnego zdania jest kon- 
gresman L. Nedzi (dem.-Mich- 
igan), przewodniczący podko­
misji spraw wojskowych Izby 
Reprezentantów.

Powody takiej ich reakcji 
powinny być widoczne. Dzia­
łalność Pentagonu, jako mię­
dzynarodowego pośrednika w 
handlu bronią, jest dostatecz­
nie niepokojąca — szczególnie 
na i tak wybuchowym Środko­
wym Wschodzie.

Przeciw komu walczyć mają 
saudyjscy Arabowie? Jakie 
nieujawnione z o b o wiązania 
kryją się za tą ostatnią za­
gmatwaną umową ?

Wiedzieć o tym powinno 
społeczeństwo amerykańskie, 
które musi życzyć sobie zdania 
tej sprawy przez obie Izby 
kongresu.

że stanowisko World Bank wiąże się 
z polityką Sekretarza Stanu Kissingera, aby 
ustalić cenę ropy w skali światowej, co zda­
niem senatora prowadziłoby jedynie do 
wzmocnienia OPEC oraz do zwiększenia 
dochodów kompanii naftowych. To też koła 
kongresowe sądzą, że przesłuchy w podko­
mitecie sen. Church będą bardzo ostre.

bliżej i lepiej znają sytuację w Afryce 
Południowo Zachodniej niż siedzący w New 
Yorku Waldheim, sen, Mondale i Amin, 
twierdzą, że ludność Afryki Południowo 
Zachodniej składa się z kilku plemion nie 
mających z sobą wiele wspólnego. Wobec 
tego Afryka Południowa proponuje utworze­
nie autonomicznych “bantustanów” związa­
nych federacją. Waldheim i Co. uważają 
projekt Afryki Południowej za wyraz 
“rasizmu” i “imperializmu” i upierają się 
przy poparciu SWAPO.

Szef plemienia Herrero, Clemens Kapuuo 
mówi, że jego plemię nie ma ochoty poddać 
się władzy Ovambow z którymi ma stare 
porachunki. Okazuje się, że SWAPO nie 
reprezentuje nawet większości ludności w 
kraju Ovambo. SWAPO nawoływało do 
bojkotu wyborów zarządzonych przez rząd 
Afryki Południowej. Mimo silnej agitacji za 
bojkotem, 55 procent ludności wzięło udział 
w wyborach. Nie przemawia to jednak do 
przekonania Waldheim i Co. “Liberałowie” 
w Nowym Yorku, Washingtonie, Londynie i 
Paryżu lepiej wiedzą co jest dobre dla 
ludności Afryki Południowo Zachodniej i kto 
ma nią rządzić niż ludność tego kraju.

“Zasługi” Łubieńskiego łą­
czą sę z planami bezbolesnej 
likwidacji środowiska “Znak” 
i całego tego ruchu z zacho­
waniem firmy. Nie udało się 
osiągnąć tego innymi drogami 
i innymi ludźmi. Plany kie­
rownictwa partyjnego zmie­
rzają do “scalenia” trzech 
grup, katolickich: — PAX-u, 
Chrześcijańskiego Stowarzy­
szenia Społecznego i “Znaku” 
W tej konfiguracji PAX stał­
by się siłą dominującą.

Łubieński ma w tych spra­
wach duże doświadczenie z 
Okresu stalinowskiego, kiedy 
był jednym z czołowych dzia­
łaczy i publicystów PAX-u. W 
samym PAX-ie reżym Gierka 
stara się usunąć w cień Pia­
seckiego i ludzi z jego naj­
bliższego otoczenia z uwagi 
na zbyt wygórowane ambi­
cje. Jako realizator polityki 
partyjnej w stosunku do PA­
X-u i środowiska katolickiego, 
wysuwany jest na czoło Ja­
nusz Stefanowicz — inteligen­
tny i ambitny wykonawca 
partyjnych dyrektyw.

Nie tylko w “Znaku”, ale w 
całym środowisku inteligencji 
katolickiej panuje głęboka o- 
bawa, że dotychczasowa ogra­
niczona niezależność “Znaku” 
i klubów katolickich może u-

Kazimierz Pułaski urodził 
się 4 marca 1747 roku w miej­
scowości Warka pod Warsza­
wą, w rodzinie Józefa Puła­
skiego, wielkiego patrioty i 
jednego ź organizatorów Kon­
federacji, która miała na celu 
uchronić Polskę przed osta­
tecznym upadkiem i zabora­
mi. Wysiłki te poszły jednak 
na marne i po upadku Konfe­
deracji w 1772 roku Kazi­
mierz Pułaski, zmuszony był 
opuścić Polskę. Przez następ­
ne 3 lata przebywał na Bał­
kanach i w Turcji, czyniąc 
starania aby zorganizować 
zbrojną akcję przeciw Rosji. 
Kiedy zabiegi te zakończyły 
się fiaskiem, zniechęcony udał 
się do Paryża. Dobrze wie­
dziano na tutejszym dworze 
o jego zdolnościach wojsko­
wych. toteż natychmiast po­
lecono go Benjaminowi 
Franklinowi, emisariuszowi z 
Ameryki, który szukał we 
Francji ochotników do walki 
z brytyjskimi wojskami kolo­
nialnymi. Pułaski osobiście 
spotkał się z Franklinem, któ­
ry wręczył mu listy polecaj ą-

NEW YORK POST — Ara­
bia Saudyjska “wynajęła” 
jedną z firm w Los Angeles, 
zwaną Vinnell Corporation, 
dla dostarczenia jej kadry ty­
siąca byłych amerykańskich 
oficerów i żołnierzy — w tym 
wielu weteranów wojny wiet­
namskiej — dla przeszkolenia 
liczącej 26 tysięcy ludzi saudy- 
skiej “Gwardii Narodowej”. 
Jej członkowie, wyposażeni w 
takie amerykańskie bronie, 
jak 105-millimetrowe haubice, 
mają za zadanie ochronę ro­
dziny królewskiej oraz złóż 
naftowych i urządzeń ekspor­
towych Arabii Saudyskiej.

Firma Vinnell otrzymuje za 
to zlecenie 77 milionów dola­
rów z 335 milionów, na jakie 
opiewa kontrakt na zakup bro­
ni między Arabią Saudyjską a 
Stanami Zjednoczonymi. Pen­
tagon gorąco broni tego ukła­
du, podkreślając, że nic on nie 
kosztuje amerykańskiego płat­
nika podatków i przypomina­
jąc, że w wielu poprzednich 
wypadkach amerykańscy spe­
cjaliści szkolą wojska zakupu­
jących u nas broń państw.

Ale w takim systemie “sił 
' najemników” są pewne różne

Tak określa się olbrzymie sumy, jakie 
wpływają do kas państw sprzedających ropę 
naftową. Sumy te są potężną bronią w 
polityce krajów mających ropę naftową, 
a szczególnie krajów arabskich. Trzeba więc 
liczyć się z siłą “petrodollars” i ich oddziały­
waniem i na politykę gospodarczą Stanów 
Zjednoczonych.

Sen. Frank Church (D), który stoi na 
czele podkomitetu zajmującego się wielopań- 
stwowymi korporacjami, jest zdania, że pla­
niści naszej polityki lekceważą zagrożenie 
dla naszej polityki ze strony państw mają­
cych naftowe bogactwa i stąd przeprowadza 
przesłuchy, które mogą przynieść ambarasu- 
jące dla czynników rządowych ustalenia.

World Bank jest zdania, że do 1980 roku 
państwa mające ropę nagromadzą 411 bilio­
nów dolarów w nadwyżce, jakiej nie będą 
mogły użyć na import potrzebnych im 
towarów. Wiceprezes tego banku, Hollis 
Chenery, napisał następnie w “Foreign 
Affairs”, że nadwyżka wyniesie 300 milionów 
dolarów. Sen. Church chce wiedzieć dlaczego 
ten sam specjalista ma dwa poglądy na tę 
samą sprawę.

Senator obawia się, że istnieją koła 
gospodarcze, które starają się wpływać na 
zagadnienie niebezpieczeństwa potencjalnej 
siły finansowej państw kartelu naftowego 
OPEC. Pod adresem World Bank senator 
wysuwa przypuszczenie, że bank ten chce 
pozyskać dobrą wolę krajów OPEC, aby 
pożyczać od nich biliony dolarów na swoje 
operacje. Senator podejrzewa też, jak ocenił 
całą tę sprawę tygodnik “Business Week”.

rzono mu dowództwo, oddzia­
łu lekkiej kawalerii. W dwa 
tygodnie później przeszedł 
chrzest bojowy na kontynen­
cie amerykańskim w bitwie 
pod Brandywine. Odznaczył 
się tutaj niezwykłą odwagą 
i talentem wojskowym. W 4 
dni później został mianowany 
generałem i naczelnym wo- 
dżem amerykańskiej kawale­

rii. Prawie do końca roku Pu­
łaski pozostał w Pennsylvanii 
biorąc udział w bitwach pod 
Warren’s Tavern i German­
town. Tuż przed świętami 
Bożego Narodzenia wyruszył 
do obozu w Trenton, Ń.J Tu­
taj spotkał się z Tadeuszem 
Kościuszko, z którym spędził 
Wigilię.

Wkrótce potem Pułaski 
zwrócił się do Washingtona 
aby mu zezwolono na utwo­
rzenie specjalnego pułku, w 
którego skład miał wejść 
szwadron kawalerii i oddział 
piechoty. Legio’’ ten, świetnie 
wyszkolony przez samego ge­
nerała, zasłynął później jako 
“Pułaski Legion.” W Bethle­
hem, Pa., siostry zakonne 
o f i a r o w ały karmazynowy, 
wyszywany sztandar, który 
stał się chorągwią Legionu.

W lutym 1779 r. Pułaski 
otrzymał rozkaz połączyć się 
z siłami generała Lincolna na 
Południu, w stanąch South 
Carolina i Georgia.

U-go maja odniósł świetne 
zwycięstwo pod Charleston. 
S.C. W pięć miesięcy później, 
9-go października, dowodząc 
szarżą swojej kawalerii pod 
Savannah, Ga., został śmier­
telnie ranny. Zmarł w dwa 
dni później na amerykańskim 
okręcie “Wasp.” Z wszystki­
mi należnymi honorami, 
zwłoki Pułaskiego okryte fla­
gą proklamowanych Stanów 
Zjednoczonych, zostały spusz­
czone w wody Atlantyku. Z 
wdzięczności, mieszkańcy 
Charleston zorganizowali 14 
października symboliczny po­
grzeb poległego generała.

d n y m z najwybitniejszych 
żołnierzy amerykańskich. 
“Legion Pułaskiego,” w któ­
rym służyli Polacy, Francuzi 
i amerykańscy ochotnicy, 
stał się później zalążkiem ka­
walerii wolnych Stanów Zje­
dnoczonych.

(N.A.) — W kołach ludzi 
zorientowanych polityczn i e , 
prawdziwą bombą stał się ko­
munikat mówiący o przyjęciu 
przez Gierka w dniu 9 sty­
cznia Konstantego Łubień­
skiego z klubu “Znak”. Szyb­
ko rozeszło się po Warszawie, 
że wizyta była od dawna za­
planowana i przygotowana w 
całej serii rozmów, jakie Łu­
bieński przeprowadził w ta­
jemnicy przed swoimi kole­
gami ze Stanisławem Kanią, 
sekretarzem KC. Ani o au­
diencji u Gierka, ani też o roz­
mowach z Kanią nie był in­
formowany przewodnie z ą c y 
Koła ‘“Znaku”, Stanisław 
Stomma.

Jest to już drugie dziwne 
wyróżnienie, jakie spotyka 
Konstantego Łubieńskiego. W 
dniu 21 lipca otrzymał on oso­
biście od Gierka w Belwede­
rze, obok osławionego- księ- 
dza-patrioty” Owczarka, “Me­
dal Trzydziestolcia Polski Lu­
dowej”. Zaszczyt ten ominął 
innych katolików świeckich, 
nie wyłączając Bolesława Pia­
seckiego. Postawienie Łubień­
skiego w jednym szeregu z 
księdzem Owczarkiem, głów­
ną sprężyną dywersyjnego ru­
chu księży-patriotów w okre- ____ _________ ___ __
sie stalinowskim, budziło nie- i lec likwidacji, albo jeszcze go. 
pokój w środowisku katolic­
kim.

Grypa nie znosi... Antarktydy. Lekarze 
ustalili, że w tym rejonie przeziębienia zaj­
mują jedno z ostatnich miejsc na liście roz­
poznanych chorób.

Jeśli polarnik przechłodzi się, pracując w 
niskiej temperaturze — wystarczy kilka 
godzin snu w ciągu dnia, aby objawy zniknęły 
bez stosowania leków. Na Antarktydzie 
prawie nie ma mikroorganizmów chorobo­
twórczych. ,

W Rocznicę Urodzin 
Kazimierza Pułaskiego

Petrodollars”

Uczonym udało się rozszyfrować skład 
mleczka pszczelego, które zawiera m. in. wi­
taminy z grupy B, szereg związków białko­
wych i kwasów, w tym — rypofląwinę, 
niacynę, biocynę i tiaminę; występują w 
nim one w formie naturalnej, bardzo łatwo 
przyswajalnej przez organizmy ludzkie. Ten 
— witaminowo-białkowy preparat wzmac­
nia organizm, regerując jego siły, pomagając 
do utrzymania zdrowia.

¥ ¥ ¥

Dziwna Rola
Konstantego Łubieńskiego

ne. Od chwili osiągnięcia doj­
rzałości ochrona i utrzymanie 
przy życiu isltot słabych j nie­
dostosowanych jest luksusem, 
na który może pozwolić tylko 
cywilizacja.

Fakt, że człowiek żyjący w 
tak zwanych cywilizacjach 
rozwiniętych, otacza opieką i 
chroni jednostki chore i ułom­
ne, jeszcze bardziej uwydat­
nia jego okrucieństwo w sto­
sunku do wrogów, nad który­
mi ma władzę. Lew, jeleń czy 
wąż pozwalają pokonanemu 
uciec z pola walki i wylizać 
swe rany; człowiek natomiast 
upokarza, torturuje i w końcu 
nawet zabija tych, których 
rozbroił lub też uczynił bezsil­
nymi. Potworne okrucieństwa 
ludzi wobec swych bliźnich, 
które w ostatnim pięćdziesię­
cioleciu ukazały w jaskrawym 
świetle obozy koncentracyjne 
i coraz powszechniejsze na ca­
łym świecie tortury — wyma­
gają pewnego wyjaśnienia. 
Wiemy, że w warunkach wiel­
kiej ciasnoty lub głodu niektó­
re gatunki zwierząt wyłączają 
działające zwykle hamulce i 
wówczas zwierzęta te zabija­
ją, aby móc przeżyć. Wiemy, 
że również wśród ludzi prze­
moc jest zjawiskiem częst­
szym w zagęszczonych get- i 
tach, a chroniczny głód rozluź-| 
nia więzy uczuciowe zespala­
jące szczep i rodzinę.

THE WALL STREET 
JOURNAL. — Wśród demo­
kratów zaznacza się obecnie 
wyraźna tendencja do przesu­
nięcia kierownictwa polityki 
monetarnej z Federal Reserve 
Board (Fed) do kongresu.

Podyktowana przez senato­
rów Humphreya, Proximire’a 
i Cranstona polityka monetar­
na pozwala się nam zoriento­
wać, czego należałoby oczeki­
wać w takim wypadku.

Ze swej strony mieliśmy 
pewne różnice poglądów z 
przewodniczącym Fed, Arthu­
rem Burnsem, w przeszłości, 
ale przynajmniej dyskusje ta­
kie odbywały się na rozsądnie 
racjonalnym poziomie.

Nowa uchwała senatu na­
kreśla politykę monetarną 
wspomnianej trójki senatorów. 
Domagają się oni “dostarcza­
nia” przez Fed pieniędzy w 
szybszym tempie, niż wynosi 
stosowana od sześciu miesię­
cy “rata” wzrostu w wysoko­
ści jednego procentu miesięcz­
nie. Senatorowie widocznie 
nie ufali zapewnieniom Burn­
sa, że znajdująca się w stanie 
zastoju gospodarka jest już, 
nawet przy takim tempie 
wzrostu cyrkulacji pieniądza, 
“zalana gotówką”.

Ale na wypadek, gdyby 
Burns miał słuszność, a sena­
torowie byli w błędzie, trzej ci 
panowie zabezpieczyli sobie 
właściwe “pokrycie”. Burns 
ma więc zwiększyć obrót 
pieniądza, ale nie dopuścić do 
nowej fali inflacji.

Jeżeli Arthur Burns wyko­
nać ma ten mandat senatu, bę­
dzie potrzebował pomocy cu­
dotwórców. Ale na tym wła­
śnie polega przyjemność 
uchwalania ustayy, że ktoś 
musi wprowadzać je w życie.

* * ♦
DAILY NEWS. — Senator wegj puzam 

Hubert Horatio Humphrey Humphreya.

ce do Jerzego Washingtona. ; Washington wydał rozkaz po- 
. sługiwania się hasłem “Pula- 

23-go czerwca 1777 róku, na które odpowiedzią 
Pułaski przybył do Ameryki był odzew “poland’> w dn. 11 
na statku Massachusetts. Z listopada dla wyrażenia w 
rozkazu Washingtona powie- ten db hoMu ■ uznania 
— wobe{rPolaka który był je.

W roku 1973 Legislatora 
stanowa Illinois Zatwierdziła 
wniosek uchwały, ustanawia­
jącej “Dzień Pułaskiego” w 
pierwszy poniedziałek ma -» 
każdego roku. Hołd ten wobec 
“bohatera dwóch kontynen­
tów” i Ojca amerykańskiej 
kawalerii” zmusza nas do 
chwili refleksji na temat nie­
zwykłego charakteru i geniu­
szu Polaka, który mając za­
ledwie 20 lat wyróżnił się ja- 

_______v ____  . ... ko dowódca sił Konfederacji 
nej odpowiedzialności w cza- ’ Barskiej, a mając lat 30 został 
sie szalejącej inflacji. j amerykańskim generałem.

Pozbawienie tej agencji jej 
n i e z a 1 e ż ności oznaczałoby 
przełamanie ostatniej bariery, 
wstrzymującej niekontrolowa­
ną inflację, zalanie kraju dru­
kowanymi maszynowo pie­
niędzmi i spadku dolara do 
takiego samego bezwartościo­
wego poziomu jak gadanina
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
——ZYGMUNT P. ROBIN

Przed Halowymi ME w Katowicach

*

Katowicki „Spodek** czeka na lekkoatletów. Fot. „PS** Janusz Szewiński

Juz niespełna trzy tygo 
dnie pozostały do rozpoczę­
cia VI Halowych Mistrzostw 
Europy. Areną zmagań czo­
łowych lekkoatleteik i lekko­
atletów Starego Kontynentu 
będzie Wojewódzka Hala Wi­
dowiskowo-Sportowa w Ka­
towicach. Głównym obiektem 
hali jest olbrzymia sala o po­
wierzchni użytkowej ponad 
10 tys. m. kw. Jednorazowo 
mieści ona — w zależności od 
rodzaju rozgrywanych zawo­
dów — od 7,5 tys. do 11 tys. 
osób. • • •

Od kilkunastu dni trwa w 
niej “charakteryzacja” przed 
jej lekkoatletyczną europej­
ską premierą. Wykończony 
już został montaż lekkoatle­
tycznych urządzeń. Instaluje 
się dodatkowe oświetlenie, — 
które razem z już istnieją­
cym, da siłę światła rzędu 
1.500 luxów. Przygotowano 
31 stanowisk telewizyjnych i 
12 radiowych. Funkcjonująca 
już od kilku lat tablica świe­
tlna wraz z montowanymi 
obecnie elektronicznymi tab­
licami wynikowymi (obroto­
wymi), tworzyć będzie pod­
stawowy zespół informujący 
widzów, znajdujących się w 
katowickim “Spodku”.

• • •

W ogóle trzeba powiedzieć. 
— że wiele urządzeń będzie 
działało po raz pierwszy w 
Polsce na tego typu zawo­
dach. Wymienić tu można 
chociażby przykładowo dwa 
zestawy minikomputerów — 
MERA 305, czy też fotoko­
piarkę RANK EXERO 3600. 
W Śląskiej Akademii Me­
dycznej natomiast zlokalizo­
wane będzie laboratorium do 
badań antydopingowych, któ­
re swoją pracę prowadzić bę­
dzie także w oparciu o naj­
nowsze zdobycze w tej dzie­
dzinie.

* * *
Do szóstych Halowych Mi­

strzostw Europy w lekkoatle­
tyce, które zostaną rozegrane 
8—9 marca w Katowicach, — 
zgłoszono już ponad 450 za- 
wodnków zagranicznych. W 
ekipie polskiej znajdzie się 
50 lekkoatletów.

FIBAK PRZEGRAŁ 
z CONNORSEM

Wojciech Fibak wziął o- 
statnio udział w kolejnym 
turnieju tenisowym w Sta­
nach Zjednoczonych. Podczas 
turnieju w Boca Raton na 
Florydzie — Polak pokonał 
Rumuna łona Tiriaca 7:6, 
1:6, 1:6. Polak nie zdołał jed­
nak zakwalifikować się do 
półfinału. W ćwierćfinale Po­
lak przegrał z jednym z naj­
lepszych tenisistów świata, — 
Amerykaninem Jimmy Con- 
norsem 6:2, 2:6, 3:6.

« O M
TRIUMF STACHOWIAKA 

NA TURNIEJU W MIŃSKU
Reprezentant Polski w wa­

dze półśredniej Józef Stacho­
wiak zajął pierwsze miejsce 
w międzynarodowym turnie­
ju bokserskim w Mińsku. — 
Stachowiak pokonał w finale 
Rumuna Zilbermana. W wa­
dze papierowej triumfował w 
finale Jugosłowianin Siciro- 
vić, zwyciężając Szlawajewa 
(ZSRR). W pozostałych ka­
tegoriach zwyciężyli bokse­
rzy sowieccy.

• • •

16 WYBRAŃCÓW 
FULVIO BERNADINIEGO
Trener piłkarskiej kadry 

powołał 16 graczy, — którzy 
wystąpili ostatnio w meczu 
towarzyskim z Norwegią wy­
granym przez Włochów 3:1. 
Włosi potraktowali to spot­
kanie jako przymiarkę do e- 
liminacyjnych pojedynków w

-mistrzostwach Europy z Pol­
ską i Holandia.

$ t? *

Nie znaleźli — jak wynika 
ze składu osobowego uznania 
w oczach selekcjonera ruty­
niarze: — Roberto Bonsegna, 
Sandro Mazzola, Giani Rive­
ra i Petro Anastasi. Zwrócił 
uwagę powołany do “squa-1 
dry” 20-letni napastnik Fio- 
rentiny — Giancanio Anto- 
gnoni oraz 27-letni Giorgio 
Chinaglia z Lazio, z którym 
miał swego czasu kłopoty by­
ły trener Feruccio Valcareg- 
gi-

Oto wybrańcy Bernadinie- 
go: bramkarze: Dino Zoff i 
Lucano Fastellóin., obrońcy: 
Mauro Bellugi, Graziano Bi­
ni, Giancinto Facchetti, Luigi 
Martini i Francesco Rocca; — 
pomocnicy: Franco Cordova, 
Luciano Rececconi i Claudio 
Gentile; napastnicy: Giancar­
lo Atnognoni, Roberto Bette- 
ga, Fiabo Capello, Giorgo 
Chinaglia, Grancesco Grazia­
ni i Giuseppe Savoldi.

# S!t
Ale kryzys piłkarstwa wło­

skiego nie skończył się na po­
wołaniu nowych wybrańców 
trenera Bemadiniego, który 
objawił się nagie podczas mi­
strzostw świata, ale raczej 
pogłębia się. Usunięty z kadry 
narodowej przez trenera Ful- 
vio Bernardiniego sławny pił­
karz Gianni Rivera (57 me­
czów w reprezentacji, w tym 
4 razy w roli kpt. drużyny) 
wystąpił z poważnymi oskar­
żeniami pod adresem kierów-1 
nictwa włoskiego futbolu — 
oraz z krytyką stosunków, — 
panujących w sporcie w tym | 
kraju. sje * $

— Włoska piłka nożna rzą­
dzi się prawami mafii, stwier­
dził Rivera. Uważany byłem 
swego czasu za “cudowne 
dziecko” włoskiego futbolu. 
Aż nagle, pewnego dnia po­
wiedziano mi, że jestem skoń­
czony, że mogę iść na emery­
turę. W pierwszej chwili — 
chciałem porzucić sport. Po­
tem zdecydowałem się kon­
tynuować karierę, — jednak 
występy w “Squadra azzura” 
już się dla mnie skończyły.

* « *

Nie chcę więcej rozmawiać 
z dziennikarzami, ponieważ 
w sportowcu nie widzą oni 
człowieka, nie potrafią zrozu­
mieć jego trosk, okresów 
słabości. Trudno mówić — z 
głuchym. Działacze klubowi 
i związkowi nigdy nie bronią 
nas przed atakami prasy, po­
nieważ boją się wszystkiego. 
Nie bronią nas, chociaż jeste­
śmy ich pracownikami. — 
Wszyscy jesteśmy w rękach 
prezesa Franchiego, — który 
rządzi, nie licząc się ze zda­
niem innych. Kiedy ktoś ma 
nieograniczoną władzę, staje 
się niebezpieczny, zwłaszcza 
wówczas, kiedy myśli przede 
wszystkim o sobie.

Tyle Giani Rivera. Nato­
miast prezes Artemio Fran- 
chi, który — jak wiadomo — 
sprawuje także funkcje prze­
wodniczącego UEFA, skwito­
wał wypowiedź piłkarza na­
stępująco: — Każdy ma pra­
wo myśleć, co mu się podoba. 
Niema powodu, by ze sprawy 
Rivery robić ogólnonarodowy 
problem. * * »

Większość piłkarzy włos­
kich wstrzymuje się ko­
mentarzy, chociaż wszystkich 
niepokoją objawy poważnego 
kryzysu. Od 15 czerwca 1974 
r. (zwycięstwo 3:1 nad Hai­
ti) Włosi wygrali ostatnie to­
warzyskie spotkanie z Nor­
wegią. Również w europej­
skich rozgrywkach pucharo­
wych klubom Italii nie naj­
lepiej się wiedzie.

Nowy Kalendarz Związkowy 
Na Rok 1975 Kronika Marianowa

Rok rocznie od przeszło 50 lal, a więc i w tym roKi. 
Wydawnictnictwa Pism Związkowych wydają Kalendan 
Związkowy.

Kalendarz Związkowy na rok 1975 powinien się z.nalez* 
w każdym polskim domu!

Kalendarz Związkowy na rok 1975 zawiera masę cieką 
wego materiału do czystania. Każdy znajdzie cos w naszyrr 
Kalendarzu dla siebie. A więc interesujące fakty z. życia 
naszego muzycznego geniusza Fryderyka Chopina, niezwykły 
życiorys Pana Twardowskiego; słynny zamach czeskiego pod 
ziemia na niemieckiego kata Heinricha; prawdziwe przy 
gody Kmicica; sylwetka Wodza Francuzów Charles de Gualle. 
dzieje pierwszych Polaków w Ameryce oraz wiele nowei 
anegdot, humoru i ciekawostek. Uwaga: 24 strony poświęconr 
lekom i medycynie. I wiele, wiele więcej.

Kalendarz Związkowy na rok 1975 posiada porady prak­
tyczne a co najważniejsze znajdują w nim czytelnicy .Pod­
ręcznik Nauki Obywatelstwa (50 pytań i odpowiedzi w 
dwóch językach, najczęściej zadawanych przy egzaminie 
obywatelskim).

Ro-k 1975 jest rokiem Sejmowym Z.N.P. a więc dió 
uczczenia naszego Sejmu okładka Kalendarza Związkowego 
ia rok 1975 jest ozdobiona emblamatni i pieczęciami Związku 
Narodowego Polskiego! Kalendarz na ten rok będzie piękną 
oamiątką dla każdego Związkowca!

Zwracamy się zwłaszcza z serdecznym apelem do tych 
1'owarzystw. które jeszcze nigdy dotychczas nie zamawiały 
Kalendarza, aby w tym roku poparły to pożyteczne związ 
kowe wydawnictwo.

Cena detaliczna Kalendarza Związkowego wynosi $3.00 
za jeden egzemplarz. Przy zamawianiu najmniej 10 Kalenda 
rzy przez Grupę Członkowie ZNP otrzymują je tylko po $2.5< 
za egzemplarz _________

Train Ride 
"Into Unknown” Recalled

FRANCIS K. CZYŻEWSKI winter of 1969-70, still de-

“Train into the unknown” 
was one of the most mysteri­
ous and captivating of rides in 
Poland before World War II. 
Until Adolf Hitler unleashed 
his bombs on that unsuspect­
ing nation on Sept. 1, 1939, all 
you had to do at a Polish rail­
road station was to buy a 
ticket for “the pociąg w nie­
znane” or “train into the un­
known”. You never knew in 
advance where you were go­
ing. And the fare was less 
than one dollar!

You could have landed 
somewhere near Białystok, 
Suwałki, Grajewo, Lwów or at 
the holy shrine at Częstocho­
wa. Or near the old Soviet 
border in Brest Litovsk or 
Pinsk. Then, Of course, Poland 
was the size of our states of 
Wisconsin, Illinois and In­
diana put together. After the 
treaties of Yalta and Potsdam, 
the Soviets sliced Poland to 
about the size of our state of 
New Mexico. The border be­
tween the U.S.S.R. and Po­
land is now called the “border 
of eternal peace,” according to 
magazines coming here from 
the Polish Peopel’s Republic.

I had visited my eldest pa­
ternal uncle, The Rev. Msgr. 
Florentin Czyżewski, at Luck 
(Lootzk). I had to return 
from the railway station at 
Kiverce. The train was barely 
doing 10 miles an hour, so I 
asked the conductor, “Why 
are we dragging so slowly to­
ward Lvov?” (now in the 
Ukraine). The conductor 
smiled and said politely, “Sir, 
we haven’t dug out the train 
that was going twice as fast. 
There are very muddy fields 
along the tracks. The train 
ran off the tracks, and Sir, we 
have not dug it out.” It was as 
simple as that, because of the 
Pripet and Bug River marsh­
lands bordering the tracks.

“Lost trains” were not a 
mystery in Poland during the 
exceptionally snowy and cold 

scribed as the most catastro­
phic winter in memory in both 
Poland and Germany. Trains 
had to cross drifts of snow 
nine to 10 feet deep — and got 
huge drifts, and no plows 
were able to get them out. So 
wrote friends and relatives 
from Poland, where the piles 
of snow get deeper as eastern 
winds blow out of Siberia and 
mainland U.S.S.R.

From various Polish Army 
in the West sources in Glas­
gow and Edinburgh as well 
as other reliable centers, 1 
had learned finally that Msgr. 
Czyżewski was deported by 
the Soviet Army on Feb. 10, 
1940, to Siberia and was pre­
sumably dead. No relatives in 
Europe had this information.

Msgr. Czyżewski was a cum 
laude graduate of the St. Pe­
tersburg (now Leningrad Uni­
versity), He told me in fact 
his classmates had built the 
trans-Siberian railroad. It 
took all the ability of a sharp 
reporter to piece up the facts. 
Finally I found his former pa­
rishioner living on Hancock 
Street in South Bend that Bi­
shop Szelążek and others re­
turned — minus Msgi*. Czy­
żewski.

A great-uncle of mine. Rev. 
the first permanent pastor of 
Valentine Czyżewski, C.S.C., 
St. Hedwig’s parish, was in­
strumental in reopening of 
Holy Trinity Church in Chica­
go. A founder of all the Polish 
parishes in South Bend and 
vicinity, he died at the age of 
67 years — on my 9th birth­
day, June 30, 1913. His was 
the greatest funeral in South 
Bend’s history on July 3rd, 
1913. All the Catholic parishes 
in South Bend participated to 
the full extent — before an 
immense heat wave, which 
had contributed to his heart 
failure, ended in rains on July 
5th.

(Mr. Czyżewski is a special 
writer for South Bend. Ind., 
Tribune).

MONTREAL. — French rookie Henri Duvillard, 27. (C) 
celebrates his victory worth $4.000 in the Benson & 
Hedges Classic here 2 16. Duvillard’s victory margin 
was .528 over American Hank Kashiwa in this pro ski 
competition. (UPI)

Z Przebiegu Czterdziesto 
Godzinnego Nabożeństwa

Pierwszego dnia w niedzielę, 23 
lutego po mszy św. o 12:15 w po­
łudnie na rozpoczęcie Czterdziesto 
Godzinnego Nabożeństwa proce­
sję z Najśw. Sakramentem popro­
wadził ks. prób. Edwin Karłowicz, 
C. R.; w procesji brały udział 
wszystkie Bractwa kościelne, mi­
nistranci i miejscowi księża.

Wieczorem pierwszego dnia 
mszę św. o 7-ej odprawił ks. eme­
ryt Jan Mix, CR. były generał 
OO Zmartwychwstańców w asy­
ście ks. J. Jendrach. CR., admini­
stratora parafii św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika w Cragin 
i ks. Cz. Mitoraj, C.R. z Jackowa.

Drugiego dnia mszę św. wie­
czorem odiprawił ks. L. Gracz, 
C.R. z Jackowa i asystent pro­
wincjała w asyście ks. T. Napiór­
kowskiego C. R. z Weber High 
School i ks. D. Zinn, CR. z Gor­
don Tech. High School (obaj wy­
chowankowie parafii); i ks. dia­
kona A. Peppel, CR. z Orchard 
Lakę. Michigan.

Ostatni dzień na zakończenie 
we wtorek mszę św. koncelebro­
waną odprawił ks. prowincjał Ed. 
Rączka, CR., (także wychowanek 
parafii) przy współudziale ks. W. 
Lesiaka, CR. ze szkoły tech. Gor­
dona; ks. E. Mitrenga, CR. rekto­
ra szkoły techn. Gordona, ks. E. 
Zygmunt, CR., przełożonego księ­
ży przy szkole średniej Webera; 
ks. A. Istok, CR., ze szkoły śred­
nie Webera; księży misjonarzy: 
S. Wróblewskiego, OFM.; ks. B. 
Karas, OFM., i księży diakonów: 
B. Lysikowskiego, CR., i A. Ja- 
gielki, CR., (obaj z Orchard La­
ke, Michigan). Funkcje mistrza 
ceremonii wszystkie trzy wieczo­
ry sprawował ks. E. Janas, miejsc, 
wikary; Dwudziestu dwóch księ­
ży brało udział w procesji i ks. 
prałat— St. Piwowar, proboszcz 
emeryt z Helenowa i ks. prałat P. 
Iliński, emeryt z par. Św. Woj­
ciecha; w procesji brały udział 
wszystkie Bractwa Mariańskie i 
tow. Serca Jezus ( Apostolstwo 
Modlitwy) ze szandarami; dzieci 
szkolne z pierwszej komunii, mi­
nistranci i duchowieństwo. Na za­
kończenie odmówiono litanię do 
wszystkich świętych.

Chór parafialny pod dyr. H. 
Soch — śpiewał pod czas nabo­
żeństw. Ołtarze szczególnie głów­
ny udekorowany w świeże kwiaty 
— zasługa zakrystjanki Anny Ka­
linowskiej. Podczas dnia przez 
wszystkie trzy dni pomimo nie­
pogody wierni przychodzili na 
adorację Najświętszego Sakra­
mentu i ministranci; budujące ka­
zania z rana na sumie i wieczorem 
w języku polskim i angielskim 
głosili OO. Franciszkanie: S. Wró­
blewski, OFM.. i B. Karaś, OFM.

Posiedzenie Klubu Matek, który 
tak usilnie pracuje na utrzymanie 
szkoły parafialnej ma bardzo wa­
żne posiedzenie w przyszłą środę, 
5 marca, w sali parafialnej. Pre­
zeska Lillian (Bootsie) Lewan­
dowska zaprasza wszystkie człon­
kinie, szczególnie z nowej emigra­
cji na to posiedzenie na dużej sali 
parafialnej pod szkołą, gdyż są 
bardzo ważne sprawy do załat­
wienia. Klub Matek planuje wy­
przedaż rzeczy i mebli domowych 
i używanej ale czystej odzieży w 
maju na utrzymanie szkoły para­
fialnej.

Pierwszy Piątek Miesiąca
W tym tygodniu, 7 marca przy­

pada pierwszy piątek miesiąca; 
księża na Marianowie jak i we 
wszystkich parafiach pod zarzą­
dem OO. Zmartwychwstańców 
słuchają spowiedzi św. każdego 
rana po każdej mszy św. od po­
niedziałku do soboty włącznie w 
czwartek po południu, o 4:30 i 
wieczorem o 7-ej; także w piątek 
o 7-ej podczas mszy św. wieczor­
nej.

Do Chorych
Jeżeli chorzy złożeni są ciężką 

chorobą, lub z powodu podeszłego 
wieku nie mogą uczęszczać na na­
bożeństwa i msze św, niedzielne, 
prosimy zawiadomić biuro para­
fialne na plebanii, a jeden z księ­
ży przyjdzie i udzieli spowiedzi 
i komunii św. wielkanocnej.

Podziękowanie
Serdeczne staropolskie Bóg Za­

płać wszystkim hojnym ofiaro­
dawcom którzy złożyli ofiary na 
utrzymanie szkoły parafialnej i 
konieczne naprawy budynków pa­
rafialnych.

Specjalna Zbiórka 
Na Fundusz Ratunkowy

JE. Jan Kardynał Cody, D.D. 
apeluje do wiernych archidiecezji 
chicagoskiej — aby złożyli hojne 
ofiary w przyszłą niedzielę na 
fundusz ratunkowy dla biednych 
ofiar wojennych w Europie i Azji.

Bingo Na Parafię
Tow. Najśw. Im. Jezus urządza 

“Ham, Bacon i Sausage Bingo” na 
dużej sali parafialnej pod szkołą 
w niedzielę, 16 marca; Będą prze­
kąski i dużo niespodzianek. Prze­
wodniczącym jest Ryszard Rem- 
pala.

Lektorzy i Komentatorzy
Sobota, 8 marca, o 5-ej po poł. 

msza św. po angielsku — (nie­
dzielna) Stanisław Cellak i Jim 
Hajduk. Niedziela 9 marca, o 7-ej 
msza św. po polsku — Michał 
Piekarczyk; o 8:30 rano msza św. 
po angielsku: Andrzej Bielski i 
Daniel Nawcewicz; o 9:45 rano 
suma po polsku śpiewana — Jó­
zef Kusiak i Tadeusz Olasek; o 
11:15 przed poł po angielsku: Ro­
man Tojza i Mark Czoske; o 12:15 
po poł. msza św. po angielsku: 
Andrzej Bartnicki i Ryszard Rem- 
pala.

Bankiet i Bal Parafialny
Bankiet i Bal parafialny odbę­

dzie się na sali parafialnej w so­
botę, 26 marca. Edward Moskal 
przygotuje smaczne polskie po­
trawy. Orkiestra ‘‘Vl-Counits (Joe 
Korpalski) — przygrywać będzie 
polskie i amerykańskie melodie 
do tańca. Bilety będą wkrótce ro­
zesłane parafianom. Każdy dobry 
parafianin powinien zakupić bile­
ty gdyż całkowity dochód jest na 
parafię, będą też książki loteryjne 
— gdyż niema bazaru lub karna­
wału.

Kongr. Mills 
Poważnie Chory

Washington (UPI)—Kongr. 
Wilbur Mills (D-Ariz.) znaj­
duje się w prywatnym szpita­
lu w Washingtonie, gdzie udał 
się na dalsze badania lekarskie 
i leczenie. Biuro kongr. W. 
Mills podało, że stan jego 
zdrowia uległ pogorszeniu, to 
też nie będzie mógł podjąć się 
swych obowiązków w Kon­
gresie w bliskim terminie.

Kongr. Mills dwukrotnie w 
ostatnich miesiącach poddał się 
leczeniu w szpitalu marynar­
ki wojennej w Bethesda, Ma­
ryland. Dziennik “Washing­
ton Post” podał, że bliski 
współpracownik kongr. Mills 
oświadczył, że jest on nie tylko 
alkoholikiem ale człowiekiem 
poważnie chorym.

Hearst Sprzedał 
Rezydencję

Redwood City, Calif. Mi- 
lioner-w y d a w c a Randolph 
Hearst, sprzedał rezydencję 
rodzinną za sumę $250,000, 
bankierowi z San Francisco, 
G. R. C. Mehran. Hearst z żo­
ną Catherine, przeprowadził 
się do San Francisco. ’

l

t

l

APEL i PROŚBA
DO PP. KUPCÓW 

TOWARZYSTW i ORGANIZACJI
Zbliżają się Święta Wielkanocne. Tradycyjnym 

zwyczajem w “WIELKI PIĄTEK” dnia 28 MARCA, 
W CZWARTEK, 27 MARCA DLA CLEVELAND, 
INDIANA, MILWAUKEE, Dziennik Związkowy wyj­
dzie w odświętnej szacie i większej objętości, by K! 
umożliwić naszym PP. KUPCOM, Towarzystwom, <[* 
Klubom oraz Organizacjom, złożenie życzeń świą­
tecznych swoim klientom, członkostwu oraz całej 
Polonii.

Wierzymy, że Wasza Firma. Organizacja czy 
Nazwisko znajdzie się wśród tych, którzy umieszczą 
w Dzienniku Związkowym płatne ogłoszenie z życze­
niami popierając jednocześnie, obecnie jedyne co­
dzienne pismo w języku polskim w Chicago.

Prosimy wszystkich o nadsyłanie ogłoszeń z ży­
czeniami już teraz. Ułatwi to planowanie Specjalnego 
Wydanie. Rezerwujcie sobie lepsze miejsce w gazecie.

TERMIN NADSYŁANIA OGŁOSZEŃ UPŁYWA
w sobotę, 15 marca b.r.

Ogłoszenia nadesłane po wyżej wymienionej dacie 
ze względów technicznych nie będą mogły ukazać sie 
w SPECJALNYM WYDANIU ŚWIĄTECZNYM.

Z góry dziękujemy
WYDAWNICTWA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

5

Pierwsza w Świecie 
Encyklopedia ONZ
W Sekretariacie ONZ w 

Nowym Yorku autor “Ency­
klopedii spraw międzynaro- 
d o w y c h i ONZ” Edmund 
Osmańczyk przekazał egzem­
plarze swego dzieła dla sekre­
tarza generalnego ONZ i jego 
zastępców. W imieniu przeby­
wającego za granicą sekreta­
rza generalnego jego zastępca 
Bradford Morse podziękował 
autorowi za pierwszą w świe­
cie encyklopedię upowszech­
niającą tak szeroko trzydzie­
stoletni dorobek ONZ i ter­
minologię w językach oficjal­
nych tej organizacji.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIÓW 1 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:3U ram 
WOPA — 14911 kr

5 DNI
Od poniedziałku du piątku 
MARIAN CZERŃ IECKI 

“PORANNY DZWONEK’ 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 ranu 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poł
MICHAŁ PRZEMYSKI 

Kierownik

ROBEK1
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 K(
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

‘TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KI
Codzie nu 

4:15-10:00 ran*
‘GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ—130(1 Kt 
Sobota 6:35-7:00 wiecz 
od 7:00 do 7:30 wiecz 

Godz. OO Salwatorianów
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY 
kierownicy 

‘POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA
Codziennie

od 12 w poł. do 12:30 po pot
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierwonik i Zarządca

KAWALKADA 
Stacja WOPA 

Codziennie 
o 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz 
DR. W SIKORA 

Prezentant i Wlascicie*

‘GLOS POLONU
WOPA—14911 KC

Codziennie 
od 4:30 po poi 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz

pp. Mgr. JOZEF I SŁAWA 
MIGAŁO WIE właściciele

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od godz 11:20 do 12:00 
w południe

Stacja WOPA—1490 Kt 
Kierownik Programu 

Ks. Michael P Pawełek

•KŁOPOTY 
S1EKIERKOW’

Stacja WOPA- 1490 KC 
w każdy Wtorek Srom 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz

Kierownik 
BRONISŁAW IELINNKI

I 
Anonserzy

PELAGIA i BROMSt.Alt I 
MROZOWI F
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Polska Druga Na Wschodzie 
Pod Względem Energii Elektrycznej

New York (N.D.) — W ra­
mach systemu energetyczne­
go Comeconu, — czyli Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej, Polska jest obecnie

drugim (po Sowietach) pro­
ducentem e n e r g i i elektry­
cznej, to znaczy, że prześci­
gnęła Niemcy Wschodnie i 
Czechosłowację.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
babcia i prababcia nasza, śp.

Sophia Skrunch
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 1-go marca 1975 roku, o 
godzinie 4:30 rano, w podesz­
łym wieku.

Zamieszkiwała w dzielnicy 
Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 4-go marca 1975 ro­
ku, o godzinie 9:30 rano, z za­
kładu pogrzebowego, pnr. 1059 
W. 32-ga ul., do kościoła St 
Mary of Perpetual Help, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Richard (Sandra), Ronald, 
Norbert (Nona), Barbara (śp. 
Richard) Pikowski, Raymond i 
Thomas (Lee), wnuki i wnucz­
ki, prawnuki i prawnuczki.

Pogrzebem zajmuje się:
W. Pomierski i Syn, 
Telefon: YA 7-6424. 

W polskich elektrowniach 
(przemysiowych i zawodo­
wych) o łącznej mocy ok. 18,7 
tys. MW wytwarza się obe­
cnie przeszło 91.5 mid. kWh 
energii.

Wystarcza to nie tylko na 
pokrycie potrzeb krajowych, 
ale również na eksport ener­
gii-

Wymiana Towarowa 
Polska-NRD

W Berlinie podpisano pro­
tokół o dostawach towarów i 
usługach w roku 1975 między 
Polską a NRD. Polska ekspor­
tować będzie do NRD w bie­
żącym roku m.in. samochody 
osobowe “Fiat 125p” oraz cię­
żarowe marki ‘Jelcz”, maszy­
ny i urządzenia dla przemysłu 
chemicznego, budowlanego i 
drogowe oraz aparaturę kon­
trolno-pomiarową stosowaną 
w automatyzacji procesów 
produkcyjnych. Z NRD bę­
dzie zaś importować m.in. ma­
szyny i urządzenia dla obiek­
tów inwestycyjnych, rolnic­
twa, przemysłu maszynowego, 
spożywczego i chemicznego.

Piotr Rachel

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iz najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

(mąż śp. Marii) 
(ojciec śp. Wanda Osioł) 

po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św 
Sakramentami, dnia 1-go marca 1975 roku, o godzinie 11:25 wie­
czorem, w starszym wieku.

Zamieszkiwał w Bellwood, Ill.
_ _ P°Krzeb odbędzie się w środę, dnia 5-go marca, o godzinie 

9:30 rano, z Broadview Funeral Home, pnr. 2020 Roosevelt Rd. 
Broadview-, Ill., do katedry Wszystkich Świętych P.N.K.K., a stam- 
tąd "a ,cmentarz Wszystkich Świętych, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrąeżni:

Josephine, żona; Emily (Frank) Stock, Max (Bernice) Stella 
(Joseph) Zwie, Clara (Frank) Zmuda, Stasia (Stanley) Bush, 
Alice (Michael) Re, dzieci; 20 wnucząt i 13 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Broadview Funeral Home.
Telefon: 344-3044.

Jan Pieczonka
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­

domość, iż najukochańszy ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, ś.p.

(mąż ś.p. Agnieszki z domu Kozioł)
Członek Tow. Św. Bartłomieja Nr. 407 Z.P.R.K., po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sa­
kramentami, dnia 27go lutego, 1975 roku, o godzinie 7:30 wieczo­
rem, w podeszłym wieku, w szpitalu Św. Józefa w Omaha, Nebr.

Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia Igo marca, o godzinie Hej 
rano, z zakładu pogrzebowego Staskiewicz pnr. 4318 “L” Street, 
Onaha, Nebraska, do kościoła Św. Franciszka z Assyżu w Omaha, 
poczym zwłoki zostaną przywiezione do Chicago i dziś w ponie­
działek, 3go marca b.r. o godz. lej po poł. zostaną pochowane 
na cmentarzu Św. Wojciecha na parceli familijnej.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ks. Prałat Stanisław Pieczonka, syn w Omaha, Nebraska; 
Władysława Maniurka, w Omaha i Siostra M. Angelita ze Zgrom. 
Sióstr Felicjanek w Rzymie, córki; Lorraine (Dominie) DiGioia, 
wnuczka z mężem w Lombard, 111.; oraz 2 prawnuków; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem w Chicago zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie, Telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, ś.p.

Wiktoria J. Zając
(Z DOMU JANIK)

(żona ś.p. Jana J., matka ś.p. Józefa i ś.p. Florence Drengacz)
Członkini Bractwa Ołtarza i Różańca Św., Tow. Św. Teresy i Klu­
bu Matek przy par. Św. Anny, po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 28go lutego, 
1975 roku, o godzinie 10:30 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 3go marca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Zefran pnr. 1941 W. Cermak Rd., 
do kościoła Św. Anny (Msza św. o godz. lOej), a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Helena (Emil) Misie, Wanda (Kazimierz) Wodynski, Tadeusz 

(Anna), Jan (Donna), Rose (Tomasz) Kubinski, Franciszek i Do­
rota (Richard) Paxton, córki, synowie, zięciowie i synowe; 29 wnu­
cząt, 14 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zefran Funeral Home, 
Telefon VI 7-6688.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość. iż najukochańszy ojciec nasz, syn mój, brait i dziaduś nasz, ś.p.

Edward S. Kosowski
(mąż ś.p. Annette z domu Berta — syn ś.p. Jana)

nagle pożegnał się z tym( światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 28go lutego, 1975 roku, w średnim wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 3go marca, o godzinie 9ej 
rano, z Columbian Funeral Home pnr. 6621 W. North Ave, Oak 
Park, Ill., do kościoła Św. Jana Bosco, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
John (Judith), Raymond (Caren), Robert i Steven, synowie 

i synowe; Zofia Kosowska (z domu Ryglewicz), matka; Olga (An­
drew) Valek, siostra i szwagier; oraz 6 wnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Columbian Funeral Home,
Telefon ES 9-5151.

•a 
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POLSKA — Praga, Warszawa prawobrzeżna zmienia się nie do poznania, niegdyś była 
przede wszystkim dzielnicą ruder.

Terroryści Spalili Fabrykę Gumy

p.

marca 1975 roku, w

1)

ś.ś. 
na 
na

Czy Sowiety 
Naruszają Układ 
SALT z 1972?

wszystkie zobowiązania wo­
bec zwolnionych z pracy ro­
botników.

Trują Ptactwo
Ft. Campbell, Ky. (UPI). 

Oficerowie armii w stanie 
Kentucky prowadzą od kilku 
dni zabiegi w wytruciu milio­
nów kosów (blackbirds) prze­
noszących zaraźliwe choroby, 
gdy stanowi leśniczy starają 
się wytruć przeszło 500 zara­
żonych chorobą łysek (coots).

Armia wytruła dotychczas 
około pół miliona kosów, gdy 
leśniczy wytruli 5.400 łysek, 
starając się wytruć 500 pozo­
stałych przy życiu. Liczba ko­
sów, którzy roznoszą choroby 
w kilku miejscowościach w 
stanie Kentucky, obliczana 
jest na około 17 milionów. 
Wszelkie próby przepędzenia 
kosów okazały się daremne, 
wobec tego armia została zmu­
szona do użycia specjalnych 
chemikalii, które pozbawiają 
ptaki ochronnych tłuszczy w 
upierzeniu, powodując ich za­
marznięcie.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
podrzuciła bomby pod gma­
chy rządowe oraz fabryki i 
firmy krajowe. Policja stano­
wa rozpoczęła poszukiwania 
za trojgiem białych mężczyzn, 
podejrzanych o dokonanie te­
go niszczycielskiego dzieła.

Miasto Shelton, liczy około 
28,000 mieszkańców i znajdu­
je się w oddaleniu 10 mil od 
Bridgeport, Conn. Fabryka 
“Sponge Rubber Products 
Co.” przed rokiem została wy­
kupiona przez firmę “B. F. 
Goodrich Co.” W dn. 11-go 
lutego, b.r. 327 byłych pra­
cowników tej firmy wniosło 
do sądu skargę domagając się 
$1.3 miliona odszkodowania 
od firmy Goodrich. Zwolnieni 
z pracy robotnicy domagają 
się w sądzie odszkodowania, 
twierdząc że nie wypłacono 
im trzy-miesięcznego należne­
go im uposażenia, jak przewi­
dywała zawarta przy sprzeda­
ży umowa. Firma Goodrich 
zaprzecza tym zarzutom 
twierdząc, że dotrzymała za­
wartą przy kupnie fabryki 
umowę oraz, że wypłaciła

Wrogość Chin
Moskwa (UPI). Sowiecki 

organ partyjny “Prawda” u- 
waża, że ostatni Ludowy Kon­
gres Chiński wykazał “nowy 
kurs” w polityce chińskiej, 
który oznaczać będzie “wro­
gość wobec wszystkich naro­
dów”.

“Gotowość Chin do nawią­
zania i rozwijania stosunków 
ze wszystkimi państwami w 
oparciu o pięć zasad pokojo­
wej koegzystencji jest niczym 
innym, jak tylko aktem poli­
tycznej mimikry”.

“Prawda” skarży się, że Pe­
kin odrzucił wielokrotnie-we­
zwanie Moskwy do podpisania 
paktu zbiorowego bezpieczeń­
stwa w Azji “ponieważ Chiń­
czykom marzy się hegemonia 
w krajach Trzeciego Świata i 
nowe zdobycze kosztem 
państw sąsiednich”.

Przywództwo maoistowskie 
dąży do sformowania czegoś 
w rodzaju wspólnego i zjedno­
czonego frontu z wrogami 
świata socjalistycznego” — 
konkluduje dziennik sowiecki.

Postęp 
w Negocjacjach 
Turystycznych
Washington (UPI) — Gru­

pa specjalistów sowieckich i 
amerykańskich, poczyniła 
“znaczny postęp” w negocja­
cjach o wzmożenie ruchu tu­
rystycznego między obu kra­
jami oraz w sprawie budowy 
międzynarodowych hoteli w 
Moskwie przez firmy amery­
kańskie. Osiągnięcie takiej 
umowy, “przyczyniłoby się 
do lepszego porozumienia 
między Amerykanami i Ro­
sjanami i do bliższej współ­
pracy,” jak podaje komunikat 
wydany przez specjalistów.

Ponad 11,000 obywateli so­
wieckich, jak podaje dalej ko­
munikat, przybyło z wizytą 
do Stanów Zjednoczonych, 
natomiast 85.000 Ameryka­
nów jako turyści zwiedzało 
Rosję w ub. roku. 

Maria Slotwinska
(z domu Zyglowicz) 
(żona śp. Mariana)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. w par. Św. Jana 
Kantego, Tow. Pań Opieki nad 
klasztorem M. B. Dobrej Rady 
Sióstr Felicjanek, Sodalicji 
M. B. 2^Lourdes i Św. Anny, 
Tow. Wolność Grupa 3 Zjedn. 
Polek w Am. i Tow. Wniebo­
wzięcia N. M. Panny Grupa 
723 Zw. Polek w Am., nagle 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 1-go marca 1975 roku, o 
godzinie 4:25 po południu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 5-go marca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 834 N. Ash­
land Ave., do kościoła 
Młodzianków, a stamtąd 
cmentarz Św. Wojciecha, 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisław, Helena, Janina, 
Władysław i Józefa, dzieci; Al­
fons Wastak, Charles Daniel i 
Rocco Zeppo, zięciowie; Pauli­
na i Stanisław Wroński, siositra 
i szwagier; wnuki, wnuczki i 
prawnuczęta; oraz rodzina w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F.

Malec i Synowie.
Telefon: 421-5800.

Genewa (DP) — Jednym 
z pierwszych zadań na wzno­
wionych rokowaniach SALT 
będzie zapewne problem do­
tyczący broni strategicznych. 
“Aviation Week” pisał, że 
próby z rakietami dalekiego 
zasięgu dokonywane przez 
Sowiety mają stanowić naru­
szenie porozumienia z 1972 r. 
Próby te odbywają się w dal­
szym ciągu po spotkaniu 
Ford-Breżniew we Władywo- 
stoku.

Na otwarciu rokowań Wła­
dimir Siemionów, szef delega­
cji sowieckiej, powiedział, że 
będą pracować w oderwaniu 
od zagadnień, które mogą ich 
różnić z delegacją amerykań­
ską (na jej czele stoi amb. 
Alexis Johnson). Chodzi nie­
wątpliwie o wypowiedzenie 
układu handlowego z 1972 r. 
przez Sowiety. “Aviation 
Week” pisał, że ZSRR ma od 
2 miesięcy nowy system rada­
rowy, którego moc przekra­
cza wytyczne ustalone w 1972 
r. Rakiety SA-5 “Gryfon” i 
SA-2 były wystrzeliwane na 
wysokość ponad 30,000 m., a 
więc nie mogły być to ekspe­
rymenty antylotnicze ale ra­
kietowe. W ostatnich miesią­
cach zagłuszanie wywiadow­
czego podsłuchu amerykań­
skiego było szczególnie inten­
sywne.

W dorocznym sprawozda­
niu dla Kongresu USA gen. 
George Brown, przewodni­
czący szefów sztabu stwier­
dził, iż sowieckie samoloty 
bombowe (Tupolew, t. zw. 
“Swing-wing,” określane 
przez NATO hasłem “Back­
fire”) mogą dolatywać do za­
chodnich części Stanów Zje­
dnoczonych bez dobierania 
paliwa. Ten samolot i jego za­
sięg będą jednym z tematów 
rokowań SALT. Dotychczas 
strona sowiecka wyjaśniała, 
że samolot potrzebuje doda­
wania paliwa, a Sowiety nie 
posiadają urządzeń na doko­
nywanie tego w locie.

(Dokończenie ze str. I-ej) 
kacyków. Jaka to była “kawa” 
— można się łatwo domy­
śleć. . . .

W Poznaniu w wyniku 
śledztwa prowadzonego prze­
ciwko 25 osobom z restauracji 
“Arkadia,” ustalono, że łącz­
nie zagarnęły one 1 milion zł.

Przez ręce niektórych z 
nich przeszły też różnego ro­
dzaju łapówki w wysokości 
130,000 zł. Te 25 osób, to: 3 
kierowników, 3 bufetowe i 19 
kelnerów.

Kilkuletni proceder tej gru­
py polegał na sprzedawaniu 
przez bufetowe własnego al­
koholu, we współdziałaniu z 
kelnerami, z którymi dzieliły 
się zyskiem, nie pomijając też 
kierowników.

Popełniono również eszu- _______ _____  __r____
stwa na wadze i miarze, na oczywiście należącym dc par- 
niekorzyść konsumentów, 6 tii urzędnikom i dygnitarzom.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy te smutna 
wiadomość, iż najukochańsza 
szwagierka i ciocia nasza ś.

Rose Kasprzyk 
(żona śp. Stanisława) 

pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 2-go marca 1975 roku, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 5 marca, o godzinie 9:30 
rano, z Matz Funeral Home, 
pnr. 3440 N. Central Ave. do 
kościoła św. Ferdynanda (msza 
św. o godz. lOej), a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Rudolf, Adam i Józefina 
Thompson, szwagierka i szwa­
growie; Rudolph Jr. i Kenneth 
Kasprzyk, siostrzeńcy wraz 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sic
Matz Funeral Home 
Telefon KI 5-5420 

(3, 

‘Prawda’ Ujawniaj Bagno Krajowej “Gastronomii”
osób jest aresztowanych, resz­
ta odpowie z wolnej stopy.

W Krakowie, aktem oskar­
żenia objęto 18 osób z kawiar­
ni “Ratuszowa’; trzy są aresz­
towane. Oszustwa popełniane 
na szkodę gości na kawie i 
miodzie pitnym oraz przyno­
szenie własnego alkoholu — 
przyniosło grupie przestęp­
czej kilkaset tys. zł zysku.

W Katowicach zakończono 
śledztwo przeciwko 20 pra­
cownikom z lokali w Bielsku- 
Białej: 14 jest aresztowanych. 
Zmniejszali oni wagę potraw, 
sprzedawali nielegalnie alko­
hol, oszukiwali przy rachun­
kach. Kradzieże mienia, doko­
nane przez nieuczciwych pra­
cowników bielskich lokali, 
wyniosły ok. 1,600,000 zł. Oni 
również dawali łapówki —

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dzia­
dek nasz, śp.

Stanisław Kubinski 
Wet. Ii-ej Wojny Światowej 

Armii Polskiej
(brat śp. Miarianny Kuawa) 
Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus Oddział Starszych i Tow. 
M. B. Kalwaryjskiej Nr. 673 
ZPRK, .po krótkiej, lecz cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 2-go mar­
ca 1975 roku, o godzinie 2-ej 
w nocy, w starszym wieku.

Zamieszkiwał w dzielnicy 
Brighton Park.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
po 7-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 5-go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Oćwieja, pnr. 4256 
S. Mozart ul., do kościoła Ś.Ś. 
Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Feliksa (z domu Purta), żo­
na: Kazimierz (Albina), syn i 
synowa; Zdzisław (Lucyna) 
Mikiewicz, Franciszek (Teodo­
ra) Mikiewicz, Halina (Leo­
pold) Kupiec i Lucyna (Bart­
łomiej) Makowski, pasierby i 
pasierbice; Józef i Franciszek, 
bracia w Polsce; oraz 12 wnu­
cząt; wraz z całą i-odziną.

Pogrzebowy:
Frank A. Ocwieja.
Telefon: 254-3838.

(3, 4)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia, prababcia i sio­
stra nasza, śp.

; Gub. Walker Proponuje Budżet 
Na Szkolnictwo $1.686 Bin.

Gubernator Walker zapro­
ponował w niedzielę budżet 
w wysokości $1.686 biliona na 
szkolnictwo publiczne — na 
rok budżetowy 1976. Budżet 
ten pozwoli na przyznanie co 
najmniej $75 milionów wię- 

I cej na szkoły w Chicago.
Proponowany budżet może 

i zwiększyć obecną pomoc sta- 
j nową na szkoły publiczne o 
j $220 milionów. Pomoc ta, jak 
podkreślił gub. Walker, zaże­
gna konieczność podniesienia 
podatku od realności, — a w 
pewnych wypadkach podatek 
ten obniży.

Budżet powyższy obejmuje 
także $425 milionów w hon­
dach na budowę szkół. Jeśli 
chodzi o Chicago to włączona 
w to jest budowa 35 nowych 
szkół oraz różne projekty od­
nowień szkół.

Podług wymagań dla szkół 
Chicago powinno otrzymać 
dalsze $75 milionów w roku 
budżetowym 1976, — a to w 
zależności od zapisów ucz­
ni, lokalnych stawek podat­
kowych i od innych czynni­
ków.

Proponowany budżet pod­
nosi o 50 procent fundusze 
na dwujęzyczny program na­
uczania tak, iż pomoc sta­
nu wyniesie $12 milionów lub 
$343 na ucznia.

Stanowe fundusze na szkol­
nictwo zawodowe i technicz­
ne również zostały podwyż­
szone w nowym budżecie o 
22.5 procent do sumy $18.36 
milionów, zaś fundusze na 
szkolnictwo specjalne podnio­
słoby się o 29 procent, do 
sumy $136 milionów.

Gub. Walker polecił pełne 
fundusze według formuły po­
mocy na szkoły w wys. $1.254 
biliona, co oznacza wzrost 
stawki na ucznia o $105 w 
porównaniu ze stawką na rok 
1975. Oznacza to również — 
stanową pomoc na każdego 
ucznia według stawki po $749 
na rok szkolny 1975/76. Staw­
ka ta wynosi w roku bieżą­
cym $644.

Ogłoszenie przez gub. Wal­
kera w niedzielę było pierw­
szym w sesji jego następnych 
krótkich ogłoszeń każdej a- 
gencji, odnośnie całości bud­
żetu, który ma Gubernator 
ogłosić legislatorze w tę 
środę. Administracja po raz 
pierwszy ujawniła przypusz­
czalny wzrost generalnych 
wpływów podatkowych — na 
rok budżetowy do $380 mi­
lionów.

Wydaj e się, iż nowy bud­
żet gub. Walkera może wy­
nieść $10 bilionów, czyli że 

może być większy o 20 pro­
cent. Ogólny budżet żądany 
na budżetowy rok bieżący — 
wynosił $7,9 bilionów.

Walker przyjął wszystkie 
zalecenia nowej stanowej ra­
dy szkolnej i dodał do tego 
$20 milionów na pewne z 
200 dystryktów na terenie 
stanu.

Gubernator pow i e d z i a 1 
również, iż jego propozycja 
doprowadziłaby udział stano­
wy w wydatkach na szkoły 
elementarne i drugiego rzę- 
ru na 47 procent, gdy pomoc 
ta na rok bieżący wynosiła 
około 43 procent.

Pomoc zaś federalna obli­
czana jest na około 6 pro­
cent globalnej sumy budżetu 
na rok 1976.

W ten sposób pomoc stano­
wa byłaby prawie w tej wy­
sokości jaką pokrywa się z 
lokalnych kontrybucji.

Zebranie Klubu
Przyjaciół Prezesa 

Mazewskiego
Posiedzenie Klubu Przyjaciół 

Prezesa ZNP mec. A Mazew­
skiego odbędzie się we wtorek, 
4 marca, o godz. 7:30 wieczo­
rem. w sali SPK, 2914 W. 
North Ave. Są ważne sprawy 
do załatwienia.

Przew. Kom. Werbunkowe­
go wiceprezes Marian Ochman 
prosj członków komitetu o 
przybycie o godz. 7-ej. Wice­
prezeska Cz. Organa zaprasza 
członkinie i członków Komite­
tu swego na krótkie zebranie, 
które będzie po regularnym 
posiedzeniu.

Wybory zarządu na rok 
1975 i 1976 odbędą się na na­
stępnym zebraniu, we wtorek, 
1-go kwietnia. Kandydaci na 
urzędy mogą się zgłosić do 
Kom. Nominacyjnego.

Po posiedzeniu obchodzić 
będziemy Dzień św. Józefa i 
Dzień św. Kazimierza. —

Czesław Kościelak, prezes
Helena Stermińska, sekr.

Koniec Strajku
East St. Louis, Ill. (UPI)— 

Po trwającym od pięciu ty­
godni strajku zbieraczy od­
padków, doszło do zawarcia 
umowy między przedstawi­
cielami miasta East St. Louis 
i przywódcami unii. 160 ro- 
b o t n i k ó w zatrudnionych 
przez miasto przy zbieraniu 
odpadków, otrzymało 12 pro­
centową podwyżkę płac, wra­
cając do pracy w czwartek 
rano.

SPRINGFIELD, ILL. — Specjalna ekipa robotników, 
przy użyciu helikoptera, zakłada nowy maszt na Kapi­
tolu stanowym. Stalowa iglica liczy 63 stopv długości. 

(UPI)

AUTENTYCZNE PRZEŻYCIA 
POLSKICH SPADOCHRONIARZY

w czasie okupacji niemieckiej!

“Pociąg Odchodzi o Północy”
Autor Wacław Solski

sam przeżył i opisał te niezwykłe przygody! 
Zamówienia kierować:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. MILWAUKEE AVE.

CHICAGO, ILL. 60622
Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) nie wysyłamy.
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"Czarne Diamenty" 
w Rejonie Cór Skalistych

I ★ Praca Męska ★ Praca Męska

Chief Mechanical 
Engineer 
Steel Industry

A major steel producer with a new plant and an ambitious 
expansion program is looking for a top flight Chief Engineer 
to be in charge of overall design for its Mechanical En­
gineering Department.
Specific duties will involve supervision of civil, mechanical, 
materials-handling and process engineering.
The ideal candidate will be a graduate engineer with min­
imum of (10) ten years experience in plant engineering. 
Should have held responsibilities for major projects and 
have demonstrated both the interpersonal and leadership 
skills to manage and coordinate the work of a competent 
technical staff of engineers and support personnel. Some of 
the candidate’s experience should be in a steel or related 
industry. Salary will be commensurate with competence and 
qualifications. If interested, please apply confidentially to 
the Personnel Manager:

Eastern Steelcasting
Division of Sivaco Wire & Nail Co.

P. O. Box 510 
L’Orignal, Ontario, Canada 
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Przed rokiem, gdy kraje 
arabskie wstrzymały dostawę 
ropy, a kryzys energii najbar­
dziej dał się we znaki, zwró­
cono baczną uwagę na osiem 
stanów w rejonie Gór Skalis­
tych. Zdawało się, że ogromne 
bogactwa naturalne Montany, 
Idaho. Nevady, Utah, Wyo­
ming, Colorado, Arizony i 
New Mexico staną się niewy­
czerpanym źródłem energii.

Spodziewano się — pisze 
korespondent “Business 
Week”, że rozwój energetycz­
ny w tych stanach będzie po­
stępował w błyskawicznym 
tempie, wytworzy się sytua­
cja podobna do “gorączki zło­
ta” z lat 1890-tych, z tą różni­
cą, że zamiast złotego kruszcu 
są w tamtych stanach złoża 
uranu, węgiel, ropa, łupki bi­
tumiczne i gaz naturalny.

W praktyce okazało się, że 
trzeba czasu na sporządzenie 
odpowiednich planów, trzeba 
także zgody władz lokalnych.

Nowoobrany gube r n a t o r 
Colorado, Richard D. Lamm, 
który objął urzędowanie 14 
stycznia br., całą swą kampa­
nię wyborczą oparł na ochro­
nie środowisk.

Nikt, włącznie z Lammem 
— pisze korespondent “Busi­
ness Week” — nie wątpi, że 
zasoby naturalne w rejonie 
Gór Skalistych zostaną wy­
korzystane, ale w znacznie 
wolniejszym tempie niż prze­
widywano przed rokiem. — 
Wprawdzie Roy Simmons, 
prezes Salt Lake City’s Zion 
Utah Bancorp., mówi, że roz­
wój energetyczny jest kwes­
tią czasu, ale Lamm otrzymał 
poparcie mieszkańców gdy 
oświadczył, że rozwój musi 
być ściśle kontrolowany.

W opracowaniu planów 
trzeba brać pod uwagę wiele 
czynników, jak ograniczone 
zlewiska wodne, odpowiednie 
tereny do eksploatacji. Przed­
siębiorcy, zarządy stanowe i 
miejskie oraz ekolodzy muszą 
ściśle współpracować z sobą i 
w wielu wypadkach godzić się 
na kompromis.

Muszą zastanowić się, jak 
połączyć wykorzystanie zaso­
bów naturalnych z zachowa­
niem tej najpięikniejszej częś­
ci kraju w takim stanie, by 
pozostała dumą narodową i 
przynętą dla turystów z całe­
go świata.

Rozwój energetyczny spo­
woduje ogromne zmiany w 
rejonie Gór Skalistych. Kilka 
kompanii zamierza wydać $5 
bilionów do 1980 roku tylko w 
trzech stanach: — Colorado, 
Wyoming i New Mexico. Po­
wstaną nowe osiedla, a nawet 
nowe miasta. W Wyoming 
Powder River Basin 70.000 
akrów będzie przeznaczonych 
na kopalnie węgla. Czarne 
złoto ściągnie zastępy pracow­
ników, spowoduje wkład o- 
gromnych kapitałów.

Businnesmeni tacy jak Sim­
mons twierdzą, że rozwój 
energetyczny w rejonie Gór 
Skalistych będzie równie 
wielkim wydarzeniem jak od­
krycie złota w Cripple Creek 
w 1891 roku. Mieszkańcy tych 
stanów są jednak zaniepoko­

jeni i dążą raczej do zwolnio­
nego tempa. Obawiają się, że 
wynikiem zbyt szybkiego roz­
woju będą takie problemy jak 
skażenie powietrza, raptowna 
i raczej niekorzystna rozbu­
dowa miast i przeludnienie. 
Gubernator Lamm, który był 
czołowym orędownikiem 
przeciw zorganizowaniu 
Olimpiady Zimowej 1976 w 
Colorado, przyrzekł podczas 
kampanii wyborczej, że bę­
dzie zwalczał zbyt szybki roz­
wój energetyczny i napływ 
obcych przedsiębiorców ze 
Środkowego Zachodu.

Na pierwszy rzu “oka” pisze 
korespondent “Business 
Week”, obawa przeludnienia 
rejonu Gór Skalistych wyda- 
je się ironią: na obszarze mili 
kwadratowej mieszka zale­
dwie 10 osób, w porównaniu

do 59 w skali krajowej, a 384 
w stanie New York. 50 pro­
cent obszaru stanowi włas­
ność rządu federalnego. W 
tym rejonie, bardziej niż w 
jakimkolwiek innym z wy­
jątkiem Alaski, są Ogromne 
połacie niezaludnione płas­
kowyże, pustynie i góry.

Po drugiej wojnie świato­
wej zaludnienie w rejonie 
Gór Skalistych zaczęło wzra­
stać, a w latach 1960-tych 
rozbudowano szereg miast jak 
— Denver, Albuquerque, Salt 
Lalkę City.

Od kilku lat — pisze kores­
pondent “Business Waak” — 
coraz więcej mieszkańców 
środkowych i wschodnich sta­
nów “odkrywa” piękno Wyo­
ming, Colorado, Montany, — 
Arizony. Wielu przyjeżdża w 
charakterze turystów, a póź­
niej powraca by zostać na sta­
łe. W ślad za nimi, różne 
przedsiębiorstwa przenoszą 
swe centrale.

W gospodarce Colorado, —- 
przemysł turystyczny zajmu­
je trzecie miejsce. Od 1960 
roku powstało tam mnóstwo 
ośrodków wypoczynkowych i 
rozrywlkowych, zwłaszcza w 
tych okolicach gdzie są tereny 
dla narciarzy. Zaludnienie 
okolicy Sun Valley wzrosło 
dwukrotnie w ciągu 5 lat, a 
najbardziej znany teren spor­
towy, Aspen, gdzie wybudo­
wano wspaniałe hotele, ściąga 
zastępy narciarzy z kraju i 
zagranicy i jest obecnie naj­
droższym pod względem kosz­
tów utrzymania, miastem w 
Stanach Zjednoczonych. W 
całym rejonie Gór Skalistych 
dochód z narciarstwa przy­
nosi $127 min., w ub. roku, a 
$141 min. już w roku bieżą­
cym. Producenci sprzętu spor­
towego, zwłaszcza nart, nie 
narzekają na brak konsumen­
tów. Dwie największe firmy 
produkujące narty. Lange Co., 
i Head Div., of AMF mają 
swe centrale w Colorado.

Producenci i przemysłowcy 
zamieszkali w tych rejonach 
są mniej zainteresowani “bu­
sinessem” niż korzystaniem ze 
wszystkich przywilejów co­
dziennego życia w pięknych 
okolicach. Cały system pracy 
jest tu inny: właściciele firm 
i zakładów przychodzą do 
swych biur o 8-ej rano, wielu 

odbiera telefony osobiście. — 
Urządza się wspólne śniada­
nia, w czasie których zała­
twiane są sprawy służbowe, 
natomiast popularne w środ­
kowych stanach lunche z uży­
ciem trunków, są rzadkim 
wydarzeniem.

System ten nie podoba się I 
nowym przybyszom, którzy 
narzekają na zbyt wolne tem­
po.

Miejscowi krytycy nad­
miernego rozwoju nie po­
wstrzymali napływu nowych 
mieszkańców, ale tempo imi­
gracji z innych stanów zostało 
zwolnione po wydaniu przez 
lokalne legislatury szeregu 
ustaw, regulujących rozbudo­
wę miast i kontrolę środo­
wisk.

Ustawodawcy pracują nad 
rozwiązaniem najbardziej pa­
lących problemów w związku 
z rozpoczęciem rozwoju ener­
getycznego w Colorado, na 
granicy z New Mexico, — 
wzdłuż rezerwatu szczepu in­
diańskiego Navajo, — gdzie 
Utah International operuje i 
największą w kraju kopalnię 
odkrywkową oraz w Wyom­
ing Powder River Basin. Są 
projekty rozwoju w innych 
stanach: powiaty Carbon i 
Emery w Utah potrzebują 
więcej sił roboczych ze wzglę­
du na rozwój energetyczny. 
Przypuszczalnie w następ­
nych 5 latach zatrudnienie 
zwiększy się z obecnych 9,700 i 
do 15,200. Przewiduje się tak- I 
że wzrost zaludnienia w Pow­
der River Basin, Wyoming, 
bogatego w węgiel, z 13,000 
do 57,000 przy końcu 1990 ro­
ku. Nowe miasto, jakie po­
wstanie w tym rejonie, nie 
będzie wiele mniejsze niż 
Albuquerque, (największe w 
New Mexico).

Zanim jednak takie miasta 
zostaną zbudowane — pisze 
korespondent “Business 
Week” kompanie muszą li­
czyć się z najbardziej krytycz­
nym problemem — zaludnie­
nia tych miast fachowymi ro­
botnikami. Pomimo, ustawicz­
nego wzrostu bezrobocia, brak 
wykwalifikowanych pracow­
ników jest smutną rzeczywis­
tością. Przed trzema laty, 
gdy RusseR, Stover Candies 
rozważała przeniesienie fa­
bryki do Montrose, Colorado, 
statystyka stanu wykazywała 
1,600 bezrobotnych, ale zgło­
siło się do pracy 5,000. Inna 
jest jednak praca w fabryce 
cukierków, inna w kopalniach 
i szybach. Kompanie musiały- 
by werbować pracowników 
ze Środkowego Zachodu i 
Texasu, innymi słowy spoza 
stanów leżących w rejonach 
Gór Skalistych.

Jeszcze bardziej palącym 
problemem jest woda, której 
brak w tym rejonie. Eksperci 
badają ten problem, by przy­
najmniej w przybliżeniu usta­
lić, ile wody można przezna­
czyć na rozwój energetyczny, 
aby nie ucierpiała na tym 
produkcja rolna.

Pomimo trudności, perspek­
tywa jest zachęcająca. Roz­
wój energii usunie widmo 
bezroboc ia, szczególnie w 
tych miastach, gdzie absol­
wenci szkół średnich nie mo­
gą obecnie znaleźć pracy i 
muszą opuszczać rodzinne 
strony w poszukiwaniu zarob­
ków. Powstaną nowe osiedla, 
a wraz z tym nowe zakłady 
i przedsiębiorstwa, co spowo­
duje napływ kapitałów, tak 
bardzo potrzebnych do oży­
wienia gospodarki.

Zarówno władze stanowe i 
lokalne jak mieszkańcy zdają 
sobie sprawę, że rozwój ener­
getyczny w rejonie Gór Ska­
listych będzie swego rodzaju 
“gorączką złota”. Chodzi o to, 
aby nie nastąpił w zbyt szyb­
kim tempie, oraz o ochronę 
tych terenów, które są maso­
wo odwiedzane przez turys­
tów. K. Cz-

PIPE FUTER
IMMEDIATE OPENINGS. 

Steady work.
Good starting wage. 

Good working conditions 
Liberal fringe benefits. 

Apply in person:
VACUDYNE 

ALTAIR
375 E. Joe Orr Rd. 

Chicago Heights
An Equal Opportunity Employci

NIECH SIE ZGŁASZAJĄ 
TYLKO DOŚWIADCZENI

• Stitcher Operator 
• Folder Glue 

Operator
Zgłoszenia osobiście.

SHODER 
CONTAINER CORP. 

21W 301 Lake St. 
Addison, Ill.

Kurs Dla 
Pracowników 
Biur Podróży

Przedstawicielstwo Polskich1 
Linii Lotniczych LOT w Chi­
cago informuje, że od dnia 17 I 
marca 1975 r. zostanie zorga­
nizowany bezpłatny, jednoty- 
godniowy (od poniedziałku do 
piątku w godz. 10-16) kurs w 
języku pilskim dla pracowni­
ków biur podróży.

Tematem kursu będą spra­
wy taryfowe oraz ticketing. 
Kurs zostanie zakończony eg­
zaminem i wydaniem świa­
dectw.

Kurs odbędzie się w biurze 
P.L.L. LOT — 333 N. Michi­
gan Ave., Chicago.

WELDER
IMMEDIATE OPENINGS.

Steady work.
Good starting wage.

Good working conditions. 
Liberal fringe benefits.

Apply in person:
VACUDYNE

ALTAIR
375 E. Joe Orr Rd. 

Chicago Heights
An Equal Opportunity Employer

AUTO MECHANICS
Wc need 1 VW and 2 Mazda 
mechanics now. If you are not ex­
perienced, do not apply. Union 
shop with all fringe benefits. In­
centive pay plan, insurance, vaca­
tion etc. Apply in person.
JIM 4808 S. Archer

DRAFTSMAN
Structural steel detailer, excel, op­
portunity for conscientious man, 
steady, overtime and other bene­
fits. Must have 3 yrs. min. exper.

STEEL
DELAILER & DESIGNERS 

9135 S. Western 238-7460

POKOJÓWKA
Zamieszkać. Niedziele i ponie­
działki wolne. $80 tyigodniowo. 
Wyższa pensja po 30 dniach. 
Własny pokój, łazienka, T.V.

Musi mieć referencje i mówić 
po angielsku. 

Dzwonić po angielsku
673-6464 lub 

677-8464

OCCUPATIONAL 
THERAPIST

Exp. Reg. or eligible to register. 
Interested in develop-mentally 
disabled children. For new skilled 
children facility. Near N. side.

Contact Mr. Leduc
549-6120

TYPIST
On MTST.

Must know layout or will 
train.

SOPHIA’S SET-UP STUDIO 
208 S. Jefferson, 1st fir.
POMOC KUCHENNA

Do gotowania. Musi posiadać 
zieloną kartę.

Lokacja na południu miasta.
WARSAW INN 

12900 S. Ashland 
389-0082

* Milwaukee 
Wisconsin

★ Praca Męska

WELDER SET-UP
FULL TIME.

Experienced and qualified men 
for steel fabricating. Full time, 
first shift with overtime available.

I 162-4380

I

Pasmo Gór Skalistych w Wyoming.

Piękny krajobraz pomiędzy Denver a Colorado Springs.

★ Praca Żeńska ★ Praca Żeńska

LIVE AND WORK IN BEAUTIFUL NORTH CAROLINA 
Excellent Immediate Opportunities

FACULTY
NLN accredited, integrated baccalaureate program. Community- 
oriented curriculum geared to meet the needs of the Appalachian 
student and consumer. Expansion challenges innocative teachers 
to develop and utilize their skills. Minimum qualifications: 
master’s degree, clinical nursing specialization. Academic year. 
Academic rank and salary based on preparation and experience.

Wire, Write or Call in Confidence to:
DR. MAJORIE BAKER, Head n9- 
DEPARTMENT OF NURSING

WESTERN CAROLINA UNIVERSITY
Cullowhee, N. Car. 28723 — or call 704-293-7211

An Equal Opportunity Employer

Live and Work in Beautiful British Columbia, Canada
Excellent Immediate Opportunities for

CLINIC INSTRUCTORS
Applications are invited for th above positions in the Depart­
ment of Nursing Service. Wc require qualified university grad­
uates who are registered, or eligible for B.C. registration. Both 
clinical nursing and teaching experience are required. Area of 
clinical assignment will be relevant to the incumbent’s exper­
tise. R.N.A.B.C. salary scale 1,132.00 per month to 1,337.00 per 
month with additional salary allowance for special preparation.

ALSO
REGISTERED NURSES 
PRACTICAL NURSES

All salaries open. All shifts. Applicants must be eligible for 
B.C. Licensing. Wire, write or call

(604) 374-5111 Director of Personnel 
ROYAL INLAND HOSPITAL 

Kamloops, B.C., Canada

★ PRACA ★ PRACA
Live and Work in Beautiful Toronto, Ontario, Canada

Excellent Immediate Opportunities

NEW DIRECTIONS IN
MENTAL RETARDATION WITH 

METROPOLITAN TORONTO ASSOCIATION FOR THE 
MENTALLY RETARDED

REQUIRED IMMEDIATELY
1 Director, Recreation and Camping
1 Protective Service Worker
1 Social Worker — M.S.W.
1 Activity Program Supervisor
1 Manager — Adult Residential Facilities
3 Residential Counsellors
1 Junior Secretary

SALARIES NEGOTIABLE
CONTRACT POSITIONS WITH OPTIONS TO RENEW

Direct Resume in Confidence or Call 416-361-0773
MRS. M. SMYTHE (DEPT. P.)

186 Beverly Street, Toronto, Ontario, Canada

★ Kontr aktorzy > Kontr aktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

POLSKI KONTRAKTOR SZYBKO, TANIO, FACHOWO 
PRZERABIA KUCHNIE KOMPLETNIE ŁUB CZĘŚCIOWO 

Zakład szafki, zlewy i “formica top”.
Zakłada ceramiczne kafelki i nowe podłogi w kuchniach.

J. B. KITCHEN CABINETS 
2920 Milwaukee Ave.

Po bezpłatne kosztorysy u Was w domu dzwońcie: 
227-6801

Nowe kabinetowe szafki można oglądać w naszej sali 
wystawowej — otwartej codzień i w niedziele.

2920 MILWAUKEE AVE.

★ PRACA
COMPOSER OPERATOR 

IBM
Chance to work in many areas of 
production of small newspaper 
with national circulation. An ener­
getic person with 2 years experi­
ence. 45-50 wpm. References. Call

363-1550 — Hyde Park

Dependable 
PLANT LABOR 

FRINGE BENEFITS.
VIC. ASHLAND & CORTLAND.

486-7177

LIFE REPRESENTATIVE 
Trainee 

Positions Open.
Excellent training, salary com­
mission & outstanding fringe bene­
fits. Your future decided by you. 
For consideration, please mail 
resume of your qualifications to 
Lee Chdłemsky, Equitable Life of 
New York, 401 N. Michigan. Ave., 
Suite 854, Chicago, Ill. ‘60611. 
An Equal Opportunty Employer M/F.

COOK
Must have at least 5 years 

hospital or institutional 
cooking experience.

Must be able to speak and under­
stand English and have own trans­
portation. Many benef its.

Apply in person.

Christ Hospital 
4440 West 95th Street 

Oak Lawn, Ill,
An Equal Opportunity Employer MVF

ic Pomoc Domowa
CLEANING WOMAN

2 DAYS PER WEEK. 
STEADY.

Chgo North side.
Gd pay. Gd. transportation 

Some English necessary.
CALL — SU 4-2277

Potrzebna Odpowiedzialna 
DOROSŁA KOBIETA 

Do prowadzenia gospodarstwa i 
opieki nad 2 dzieci w wieku szkol­
nym. Do zamieszkania. — Nieco 
angielskiego wymagane.

DOBRA ZAPLATA. 
Tel. 677-6241 

po 6:30 wiecz.
WOMAN TO CARE FOR 

ELDERLY WOMAN
Live in. Prepare meals, 

light housework. 
North Side Chicago. 

Some English necessary.
256-0896 or 677-6884

After 5 P™-

★ iMtrimMrty Muzyan*

OSZCZĘDZAJCIE NA 
PIANINACH I ORGANACH 

TYLKO 10 DNI. 
SPORTSMAN'S SHOW 

INTERNATIONAL 
AMPHITHEATRE 
Fabryczne ceny 

przy Kimball Kaboose

* Meble
KOMPLETNY zestaw mebli z ócio 
pokojowego mieszkania. Meble są 
nowoczesne — oddam tanio.

482-4238

★ NAPRAWA TV

TELEWIZORY KOLOROWE 
CZARNO-BIAŁE 

Naprawia Inż. Paprocki 
GWARANCJA. 

545-6667 między 10 rano-4 ppł.
Tel. 235-0420 wieczorem

ROOF TOP VENTS 
ON VANS

and TENT STRIPPING 
ABC Auto Glass & 

Seat Covers
6613 W. 95th St. Cali 599-1287

OAK LAWN

★ Skład Żelastwa

NORTH AVE 
(BON A METAL 

EUFUJBKT 
Miedź, otow, rulwt.
cbiodnice, Martwy i gMMaataay 
ora. i triki iiatij dmM t aMaM 

num
(•IT W. NORTH AVE

★ DOMY

SOUTH 
HOLLAND 
NOWE DOMY 

$42,900
3 sypialnie
Maryland 

Manor 
151sz-a ul. i Maryland 

Par. Św. Judy
Apostoła

Tel. 333-9669
TED SIOREK

Beautiful 6 Flat 
Winston Park area. 
Will sell on contract.

282-1845

★ Do Wynajęcia
6 POKOI, 2-gie piętro, nieumeblo- 
wane, piecem ogrzewane. 1635 N 
Maplewood. — HU 6-3917.

PIĘKNE OBSZERNE
6 POKOI

Nowo dekorowane, ogrzewane 
Gorąca woda. 2-gie piętro 

Dla dorosłych.
3635 W. WRIGHTWOOD AVE.

5 POKOI na 3-im — Fullerton- 
Western. 227-8634.
4 POKOJE, na 2-gim. Dorosłym 
Oraz garaż. — 276-6783.
5 POKOJOWE mieszkanie ogrze­
wane na Jackowie. Dywany od 
ściany do ściany. — Kafelkowa 
kuchnia, kafelkowa łazienka z 
prysznicem. Piękny balkon z fron­
tu. Dzwonić MU 5-2090.

★ Osobiste
ZA DŁUGI zaciągnięte przez 
p. Beatę Florek — Restauracja 
“Wisła” nie odpowiada.

* USŁHtl
SAVE THIS AD 

OLD CHICAGO 
REMOVAL COMPANY

Cleans out apartments, basements, 
garages etc. Fair allowances on 
items of value. Also, we pay cash 
tor anything old, unusual or dec­
orative.

6491773



1» DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PONIEDZIAŁEK, 3-GO MARCA (MON., MARCH 3), x975

w

nauczycielom z Dystry-

Przedstawiciel kompanii te­
lefonicznej Illinois Bell Co. 
podał do wiadomości, że kom­
pania złoży podanie do Izby 
Przemysłowo - Handlowej o 
zezwolenie na podwyżkę 
opłat telefonicznych o 17.5 
procent, aby zwiększyć swe 
dochody do $200 min, rocznie.

Hugh Latimer, wiceprezes 
Illinois Bell zapowiedział, że 
podanie będzie złożone w cią­
gu najbliższych dwóch tygo­
dni, bez względu na to, że w 
ub. tygodniu Komisja (Illi­
nois Commerce Commission), 
stwierdziła, iż kompania tele­
foniczna posiada dostatecznie 
duże dochody i podwyżka by­
łaby zbytecznym obciążeniem 
abonentów. L a i t m e r po­
wiedział, że Illinois Bell bę­
dzie zabiegała o zezwolenie 
na tymczasową podwyżkę, co 
przyniosłoby $70 min., do 
czasu gdy ICC poweźmie de­
cyzję i uchwali proponowaną 
przez kompanię nową stawkę. 
Latimer zwraca uwagę na 
wzrastające koszta robocizny 
i sprzętu, spowodowane infla­
cją.

Dla sąsiadów był to zupeł­
ny szok. Mężczyzna znany 
był w okolicy ze swej uczyn­
ności, szczególnie wobec dzie­
ci, którym stale naprawiał ro­
wery. Żadne z nich nie może 
znaleźć wyjaśnienia odnośnie 
przyczyny kłótni, w wyniku 
której jeden osobnik został 
zabity a drugi ciężko ranny. 
57-letni Ulysses Toatley zo­
stał aresztowany i oskarżony 
o morderstwo oraz o usiłowa­
nie drugiego zabójstwa.

Stosowana praktyka naj­
wyraźniej gwarantowała jed­
no szkołom — żądaną przez 
nie ilość etatów podczas gdy 
suma wynagrodzeń nie odpo­
wiadała rzeczywistym pła­
com. W ten sposób łatwiej 
uzyskiwano akceptację bud­
żetów, zdając sobie równo­
cześnie sprawę, że nowe do­
tacje wyciągną szkoły z de­
ficytu.

Obecnie spodz i e w a n e są 
takowe od władz stanowych 
w formie apriopriacji na pro­
gramy nauczania dla dzieci 
ułomnych. Jeżeli pieniądze 
zostaną przekazane przed 
końcem roku szkolnego — co 
jest planowane — deficyt 
wówczas zmniejszy się — do 
$3.3 miliona.

robocia 
swoje odbicie w ubiegłym ty­
godniu, kiedy o zasiłek za 
bezrobocie wpłynęło nowych 
27,180 aplikacji.

Ogółem według oświadcze­
nia Stan. Departamentu Pra­
cy, w ub. tygodniu wniesio­
nych zostało o 8 procent wię­
cej aplikacji, niż było w po­
przednim tygodniu, a o 134 
procent więcej niż wniesiono 
aplikacji o zasiłek bezrobocia 
— rok temu.

Departament Pracy oznaj­
mił, iż pobierających zasiłek 
za bezrobocie było za tydzień 
kończący się 22-go lutego, 
213.043 osób, co oznacza lekki 
spadek ale wciąż jest to stan 
wyższy od ub. roku o 96 pro- 
cen, jeśli chodzi o liczbę apli­
kacji. Liczba osób pobierają­
cych zasiłek za bezrobocie

Podczas gdy szkolnictwo 
miejskie ponownie apeluje do 
władz o większe dotacje fi­
nansowe ze względu na defi­
cyt, okazuje się, że deficyt 
ten jest powodowany niewła­
ściwymi apriopri a c j a m i w 
pozycjach budżetu na br. fi­
skalny.

Jak informuje dziennik 
•‘Chicago Daily News” szereg 
nauczycieli i innych pracow­
ników zatrudnionych w szko­
łach otrzymuje wynagrodze­
nie niejednokrotnie wyższe 
od $10,000 za pracę, która wg. 
pozycji w budżecie szkoły — 
winna kosztować symbolicz­
nego dolara rocznie! W rezul­
tacie powyższego szkolny de­
ficyt szacuje się obecnie na 
sumę $9.8 miliona.

Rzecznik Civric Organiza­
tion, społecznej organizacji 
podatników, twierdzi, iż naj­
prawdopodobniej szkoły do­
puściły się wykroczeń prze­
ciwko Kodeksowi Szkolnemu 
jeżeli budżet nie przewidy­
wał wynagrodzeń w takich 
sumach.

Bez wątpienia szkoły mu- 
siały przemieszczać swoje 
fundusze z innych pozycji — 
aby opłacać tych pracowni­
ków. Tego rodzaju “przemia- 
nowywanie” funduszów nie 
jest dozwolone w szkołach w 
pierwszym półroczu roku fi­
skalnego, czyli konkretnie do 
1-go marca roku kalendarzo­
wego.

Jak podaj e wyżej wymie­
niony dziennik, stwierdzono, 
— iż 650 pozycji istnieje w 
szkolnictwie, gdzie według 
budżetu ich koszt miał wyno­
sić $1 natomiast obsadzający 
te pozycje otrzymują pełne 
wynagrodzenie.

Dystrykt 9 szkolnictwa za­
trudnia na przykład higie­
nistę, pomocnika administra­
cji oraz dwie pielęgniarki. — 
Wszyscy otrzymują normalne 
wynagrodzenia od początku 
roku szkolnego, podczas gdy 
pozycje te wymieniono w 
budżecie jako opłacane $1 
rocznie

W Audubon Elementary 
School, 3500 N. Hoyne, nato­
miast nauczyciel wychowania 
fizycznego był zatrudniony 
na etacie, na który asygnata 
według budżetu winna wy­
nosić $1.

W Cooley Vocational High 
School, 1225 N. Sedgewick, 
podobna sytuacja jest z na­
uczycielem przysposobienia 
zawodowego; w O’Keefe Ele­
mentary School, 6940 S. Mer- 
ril podobnie jest z nauczy­
cielem języka obcego oraz na­
uczycielem dodatkowych za­
jęć z czytania. W Greene Ele­
mentary School, 3537 S. Pau­
lina — zastępca kierownika 
szkoły jest oficjalnie na sta­
nowisku, gdzie wynagrodze­
nie miało być $1.

Pomimo oświadczenia Illi­
nois Bell, że nowe dochody 
są niezbędne, Komisja Izby 
Przemysłowo - Handlowej nie 
zmienia swego stanowiska. 
Według przeprowadzonych 
na polecenie komisji docho­
dzeń, kompania telefoniczna 
zarabia więcej niż uchwalone 
poprzednio 8.5 procent. Jeżeli 
te cyfry są zgodne z rzeczy­
wistością, kompania będzie 
musiała zwrócić nadpłacone 
przez abonentów $15 min. 
Równocześnie (jak podaliśmy 
w wydaniu Dz. Związkowego 
z 28 lutego) Komisja odrzu­
ciła propozycję uprawnienia 
Illinois Bell do automatycz­
nych podwyżek.

Ub. czwartku, 27 lutego 
Fed. Komisja uchwaliła 3.6 
procentową podwyżkę kom­
panii American Telephone & 
Telegraph Co. za międzysta- 
nowe rozmowy długodystan­
sowe. A. T. & T. żądała 7.2 
procent i ma złożyć podanie 
o następną. Przyznana pod­
wyżka przyniesie kompanii 
$365 min. rocznie.

76 
ktu Evanston Twsp. HS., nie 
mającym stałego przydziału 
grozi zwolnienie z pracy, 
otrzymali oni bowiem już za­
wiadomienia, iż w następnym 
roku szkolnym nie będą z po­
wrotem przyjęci.

Rada szkolna z niechęcią 
uchwaliła wysyłkę zawiado­
mień tłumacząc się zmniej­
szeniem liczby projektów, 
mniejszą gotówką na uposa­
żenia i przewidywane niższe 
zapisy do szkoły w następ­
nym roku.

Dystrykt ten posiada perso­
nel składający się z 308 osób 
z zaświadczeniami pracują­
cych na pełny czas lub t. zw. 
‘‘part time” oraz pracowni­
ków społecznych i nauczycieli 
uczących faktycznie w kla­
sach.

Wszyscy z nauczycieli w 
liczbie 76 którzy otrzymali te 
zawiadomienia — rozpoczęli 
drugi nok nauczania lub nie 
ukończyli pierwszego. Blisko 
czwarta część z nich pracuje 
na “part time”, jak oświad­
czyła pani Pannwitt — która 
jest urzędniczką spraw infor­
macyjnych w dystrykcie.

Zwykle nauczyciele przyj­
mowani są na “stałych”, po 
przebyciu 2 lat nauczania. 
Superintendent David L. Mo- 
berty powiedział, iż dystrykt 
ponosi dużą szkodę tracąc nie­
których z najlepszych swoich 
nauczycieli.

Zaś członek rady Michael 
Schlitz podkreślił, iż dystrykt 
znalazł się w obliczu niezwy­
kle ciężkiej sytuacji finanso­
wej. Wspomnianych 76 nau­
czycieli zostanie obecnie wpi- |

Dwaj członkowie bandy 
motocyklistów “Hell’s Hench­
man,” z Hickory Hill, zostali 
oskarżę ni o zamordowanie 
właściciela tawerny ub. piąt­
ku. Ofiarę, 24-letniego George 
Byrona, zam. 7126 N. Bell 
śmiertelnie postrzelono przed 
jego tawerną, The Sting, 6348 
S. Pułaski, podczas walki z 
dwoma mężczyznami, których 
zmusił do opuszczenia lokalu, 
gdy wszczęli awanturę. Are­
sztowano Timothy Feltona, 
lat 26, zam. 8700 S. 82 ul. i 
Leonarda Stockiego, lat 25, 
zam. 7834 W. 79 ul. Funkcjo­
nariusz wydziału śledczego 
policji, Daniel Fitzgerald mó­
wi, że obaj mężczyźni stali 
przed tawerną, wymyślając 
Byronowi. Gdy Byron wy­
szedł, Felton zaczął z nim 
walkę, a Stocki wyjął pisto­
let i strzelił. Byron zmarł 
wkrótce po przywiezieniu do 
szpitala Holy Cross,

76 Czasowym Nauczycielom 
w Evanston Grozi ZwolnienieSfałszowano Podpis 

Prokuratora Scott’a
Gen. prokurator William J. 

Scott zaangażował grafologów 
— do wykrycia fałszerstwa. 
Sfałszowano podpis Scotta 
na dokumencie, wykazują­
cym że właściciel nierucho­
mości uiścił podatki i może 
sprzedać swoją posiadłość.

Urzędnik w Chicago Title 
& Trust Co. zwrócił uwagę 
na “dziwny” podpis i zawia­
domił władze. Obecnie eks­
perci badają charakter pisma 
właściciela nieruchomości, je­
go wspólników i przyjaciół. 
Suma podatku nie była duża, 
$600, ale asystent gen. proku­
ratora — Robert O’Rourke 
wszczął dochodzenia na szer­
szą skalę, by upewnić się, czy 
w innych wypadkach, gdzie 
chodzi o większe sumy, nie 
popełniono fałszerstwa.

/?ocA Island RR 
Chce Obciąć Płace
Przedstawiciele mającej 

kłopoty finansowe kompanii 
Rock Island RR spotykają się 
dziś, w poniedziałek, z przed­
stawicielami unii Intern. Bro­
therhood of Railroad Signal­
men, celem przedłożenia pro­
jektu na dobrowolną obniżkę 
płac, by pomóc kompanii.

Przewodniczący undi C. J. 
Chamberlain oświadczył jed­
nak, iż wątpi, by unia zgodzi­
ła się na obniżkę płac. Przed­
stawiciele czołowi tej kompa­
nii wyrazili zgodę na obcięcie 
swoich płac o 16 procent i 
zdecydowali się na zwolnienie 
czasowe 450 robotników tej 
kompanii, któna zatrudnia 
ogółem 16.500 osób.

Incydent miał miejsce 
kwaterze Federalnej Admini­
stracji Awiacji w Des Plaines, 
gdzie Toatley był zatrudniony 
jako inspektor techniczny i 
konserwacji samolotów. Po­
kłócił się najwyraźniej z in­
spektorami Jay C. Sheridan- 
em i Colby Moody Jr. Sheri­
dan, lat 51, zam. w Carpen­
tersville, podobnie jak Colby 
Moody, był inspektorem roz­
kładu lotów. W czasie tragicz­
nego incydentu kilkoro in­
nych pracowników znajdowa­
ło się w biurze. Toatley w 
pewnym momencie wyciąg­
nął rewolwer kalibru 45 mm 
i oddał strzał do Sheridana, 
raniąc go śmiertelnie w pier­
si. Następne dwa strzały od­
dał do Moody’ego, który zo­
stał ranny w głowę i piersi. 
Moody przebywa obecnie w 
Holy Family Hospital w Des 
Plaines. Stan jego, aczkolwiek 
ciężki, nie budzi obaw leka­
rzy.

Policja nie zdołała dotych­
czas ustalić przycz yny 
sprzeczki wśród inspektorów, 
która zakończyła się tragicz­
nie. Najprawdopodobniej cho­
dziło tutaj o rozbieżności na­
tury zawodowej.

Z zeznań sąsiadów Toat- 
ley’a wynika, iż był on po­
wszechnie szanowanym mie­
szkańcem dzielnicy. Wraz z 
żoną brał udział w akcjach 
społecznych. Aresztowany 
swego czasu służył także w 
lotnictwie i ostatnio mieszkał 
z żoną w Bloomingdale, pnr. 
310 Byron.

Stan bezrobocia w powiecie 
Cook i . Du Page wykazuje 
wzrost w dziedzinie bezro­
bocia prawie identyczny jak 
jest w reszcie stanu Illinois.

Żądania o zasiłek od bezro­
bocia przewyższają o 108 pro­
cent żądania, jakie były w 
ub. roku o tym czasie. A mi­
mo to w ogólności są one 
mniejsze niż były w zeszłym 
tygodniu.

Biuro zabezpieczenia zatru­
dnienia z Depart. Pracy ogło­
siło również iż gotowe jest 
przedłużyć otrzymywanie za­
siłku od bezrobocia dla osób, 
które już wyczerpały możli­
we pobieranie zasiłków. Oso­
by, które “wybrały” już czeki 
za 26 tygodni, mogą otrzymać 
pomoc dla uzyskania dodat­
kowych zasiłków na dalszych 
13 tygodni, jeśli są wciąż bez 
zatrudnienia i mają upraw­
nienia w oparciu o istniejące 
zarządzenia i wymagania.

W między zaś czasie inne 
zakłady produkcyjne w Chi­
cago mogą zwolnić od pracy 
pewną liczbę pracowników na 
pewien okres czasu. Są to za­
kłady “Quasar Electronics”, 
które są oddziałem Matsushi­
ta Electric Corporation of 
America. Zakłady te ogłosiły 
w czwartek, iż mogą zwolnić 
czasowo około 1,000 pracow­
ników z fabryki wyrabiającej 
szafki na telewizję, w Frank­
lin Parku. Fabryka ta gotowa 
jest zwolnić ich od 14 marca, 
na okres 3 miesięcy.

Przewodniczący fabryki 
Quasar, Robert Bloomberg 
powiedział, iż sprzedaż szafek 
na telewizje silnie ucierpiała 
z powodu inflacji, powodując 
znaczne czasowe zwolnienia 
wśród robotników, a około 10 
procent z pośród personelu 
administracyj nego.

Illinois Bell Company Zabiega 
o 17.5 Procentową Podwyżkę

Deficyt Szkół Miejskich 
Wynosi Blisko $10 Milionów

Drugie Aresztowanie
Moskwa (UPI) — Z kół dy­

sydentów sowieckich pocho­
dzi wiadomość, że 36-letni pi­
sarz Anatol Marczenko, który 
już spędził 9 lat w łagrze, zo­
stał przez tajną policję KGB 
ponownie aresztowany w mie­
szkaniu własnym w mieście 
Tarusa, do którego po odsie­
dzeniu wyroku został przy­
musowo skierowany. Mar­
czenko znany jest na Zacho­
dzie dzięki książce “Moje ze­
znanie”, obrazujące życie w 
łagrach sowieckich.

Tragiczny Finał Kłótni Wśród 
Inspektorów Federalnych

Stan Bezrobotnych w Illinois 
Wzrósł o 27,180 Osób w Tygodniu
Pogłębiający się stan bez- i wynosi dla powiatów Cook 

jbocia w Illinois — znalazł I Du Page 116,036.

ADDIS 
tysięcy 
wojskowej, zwalczającej muzułmańskich secesjonistów w północnej prowincji Etiopii, 
Eryterii. (UPI)

Oskarżeni 
o Morderstwo

wną ich część będzie mógł 
przyjąć z powrotem, zanim 
nawet rzpeznie się następny 
rok szkolny w jesieni.

W ubiegłym roku około 40 
nauczycieli zostało powiado­
mionych iż nie mogą oni być 
przyjęci na następny rok. Je­
dnakże w czerwcu 1974 roku 
zostali prawie wszyscy z nich
— (za wyjątkiem czterech) 
przyjęci przez dystrykt.

Jednym z najważniejszych 
czynników jest tu różny stan 
zapisów uczni do szkoły. Wy­
wiad przeprowadzony w lu­
tym wykazał, iż dystrykt po­
siada obecnie 4,560 uczniów, 
podczas gdy w zeszłym roku 
miał 4,700 uczniów. Dystrykt 
zamierza przyjąć przy zapi­
sach koło 4,500, ale projekt 
ten nie jest zupełnie pewny. 
—Dużą rolę w tym odegra 
stan pieniędzy, ile dystrykt 
będzie mógł otrzymać od sta­
nu i ze źródeł lokalnych. Jeśli 
sprawa przyberze złe obroty
— czego się dystrykt oba­
wia, to przydział pieniędzy 
może być niższy o $832,000.

Rejon przeszedł ponowne 
oszacowania realności w 1973 
roku. W dodatku, Stanowy 
wydział Local Government 
Affairs wydał zarządzenie, 
które oznacza, że jeśliby na­
wet oszacowanie pozostało to 
samo, to wpływ z podatku ma 
ulec zmniejszeniu. W obec­
nej chwili istnieje właśnie 
sprawa sądowa między de­
partamentem a dystryktem. 
Wciąż nie jest wiadomo jesz­
cze, ile stan przydzieli pienię­
dzy. Stanowe fundusze mogą 
ulegać wahaniom i są uzależ- 

, nione od wielu wniosków od- 
sanych na listę czekających i | nośnie pomocy a uchwalo- 

1 dystrykt ma nadzieję, że pe- nych przez legislaturę.

ABEBA. — Jeździec przybrany w lwią grzywę przewodzi demonstracji około 4 
weteranów wojennych, wyrażających w ten sposób swoje poparcie dla junty

GENEWA. — Sekretarz Stanu Henry Kissinger podczas 
rozmowy z sowieckim ministrem spraw zagranicznych 
Andrejem Gromyką w swoim hotelu. Rozmowa dotyczyła 
obecnej sytuacji politycznej. (UPI)

Postrzeliła 
Kierowcę Taksówki
Kobieta obrabowała i po­

strzeliła kierowcę taksówki w 
sobotę wieczorem, poczym za­
trzymała samochód patrolowy 
i powiedziała policjantom o 
popełnionym przestępstwie. 
Ranny, Tajudeen Elesho ze­
znał, że kobieta, po przejecha­
niu kilku bloków, zagroziła 
mu rewolwerem i zabrała $30, 
kazała wysiąść i odjechała je­
go taksówką. W kilka minut 
później wróciła pieszo i odda­
ła dwa strzały, raniąc taksów­
karza w nogę przed domem 
8058 S. Morgan. Audrey Jami­
son, lat 20, została oskarżona 
o zbrojny napad.

Wypadki Drogowe
Pięć osób zginęło w wypad­

kach drogowych, ub. soboty i 
niedzieli, m. in. 7-letni chło­
pak. Joseph Thorne, zam. 263 
Arcadia w Park Forest, biegł 
między zaparkowanymi auta­
mi, gdy został śmiertelnie 
uderzony przez auto, którym 
kierowała sąsiadka, 29-letnia 
Virginia Doyle, zam. 274 Ar­
cadia.

Lekarz Zrezygnował 
z Intratnej Posady w Niles 

Mniejsza Pensja, Więcej Wolnego Czasu 
w U.S. Lotnictwie

49-letni doktor medycyny, 
i który rocznie zarabiał około 
$100,000 zrezygnował z posa­
dy w Niles i zaciągnął się ja­
ko lekarz do lotnictwa z pen­
sją mniejszą o połowę.

Dr Mario Del Beccaro mie­
szka w Morton Grove, a biuro 
przyjęć ma pnr. 8747 Oketo 
ul., Niles. Od 15 lat jest człon­
kiem personelu lekarskiego 
Lutheran General Hospital, w 
Park Ridge.

W czerwęu ub. roku otrzy­
mał broszurę z Dept. Lotnic­
twa, ze specjalnym progra­
mem, przeznaczonym do wy­
pełnienia wakansów dla 6Ó0 
lekarzy.

bliżu Tacoma, Wash., dokąd 
sprowadzi żonę i dwie z swych 
4-ch córek, Anitę, lat 14 i Di­
ane, 11. Doktor wybrał Mc 
Chord, ponieważ 21-letnia cór­
ka, Barbara, studiuje na Uniw, 
Washington, w Seattle. Naj­
starsza córka, 23-letnia Regi­
na mieszka z mężem w Mor­
ton Grove.

Żona lekarza cieszy się ze 
zmiany, gdyż wie, że w bazie 
wojskowej mąż będzie miał 
więcej czasu dla rodziny. W 
Niles pracował od 60 do 80 go­
dzin tygodniowo.

Doktor miał wówczas 48 lat 
i w przekonaniu, że lotnictwo 
przyjmuje tylko młodych le­
karzy zaryzykował, napisał 
jedno pytanie: czy macie ja­
kiś wakans dla 48-letniego do­
ktora? Sekretarka wysłała 
list. Gdy Del Beccaro wrócił 
z wakacji, znalazł na biurku 
odpowiedź.

De Beccaro służył w woj­
sku podczas 2-ej wojny świa­
towej jako strzelec, na Pacy­
fiku, a później jako lekarz, 
internista, w czasie wojny ko­
reańskiej. Nieraz myślał o tym 
by wrócić do wojska, ale ni­
gdy nie spodziewał się, że zo­
stanie przyjęty jako lekarz w 
“starszym wieku”. W czwar­
tek, 27 lutego, dr Beccaro zo­
stał oficjalnie przyjęty do lot- 
niewa w stopniu pułkownika, 
z pensją roczną $44,700. Przed 
wyjazdem udzielił wywiadu 
reporterom, podając szczegó­
ły niespodziewanej zmiany. 
Na dwa tygodnie wyjechał do 
bazy Sheppard, Wichita Falls, 
Texas na przeszkolenie, a póź­
niej wyjeżdża na stałe do Mc 
Chord Air Force Base, w po-

Dramatyczny Pościg Zakończył Się 
Aresztowaniem Przestępcy

W niedzielę wieczorem po­
licja aresztowała osobnika, 
który wcześniej zaczął strze­
lać do innego kierowcy na 
Dan Ryan Expressway. Po­
ścig, w którym brało udział 
kilka radiowozów policyjnych, 
trwał 10 minut przy szybko­
ściach przekraczających 80 
mil na godzinę.

Z relacji policji wynika, iż 
osobnik, zidentyfikowany póź­
niej jako Walter Hurtson, 
zam. pnr. 10027 S. LaSalle, 
jadąc w kierunku północnym 
po autostradzie oddał dwa 
strzały do przejeżdżającego 
obok Floyda Walkera, lat 28, 
zam. pnr. 7542 S. Eberhardt 
Ave. Walker natychmiast zje­
chał na 63-ą ulicę, gdzie po­
wiadomił o zajściu policjanta 
Jamesa Glenna. Stąd rozpo­
czął się pościg, do którego 
przyłączyło się później kilka 
innych radiowozów. Glenn 
doścignął Hurtsona przy 51-ej 
ulicy. Przestępca odmówił 
jednek zatrzymania się i ź 
nadmierną szybkością zjechał 
z Dan Ryan Expressway na 
Cermak Road, dalej do Clark 
Street, Archer Ave. i na State 
Street.

W czasie pościgu auto Hurt­
sona uderzyło w to samo auto 
policyjne przy 18-ej ulicy i 
później o 3 bloki dalej na pół­
noc przy 15-ej ulicy. Radio­
wóz został potrącony jednak 
bokiem i nie doszło do groźnej 
kraksy.

Przestępca przejechał obok 
głównej kwatery policyjnej na 
State Street i wkrótce potem 
starał się zawrócić, kiedy dro­
gę zagrodziło mu inne auto.

Patrolowy Ronald Pecka 
strzelił wówczas w przednie 
koło samochodu, uniemożli­
wiając bandycie dalszą 
ucieczkę. Hurtson oddał się 
wówczas w ręce policjantów 
bez dalszego oporu. W jego 
samochodzie znaleziono jesz­
cze dwa inne rewolwery.

Aresztowany stanie wkrót­
ce przed Sądem Kryminal­
nym, gdzie odpowie za napad 
z bronią w ręku, nielegalne 
używanie broni, nie zareje­
strowanie posiadanej broni, 
ucieczkę przed policją, znisz­
czenie mienia społecznego, 
opuszczenie miejsca wypadku. 
Ponadto przed Sądem Drogo­
wym będzie odpowiadał za 
nieprzepisową jazdę.

HONOLULU. — Dla 14-lctniej Heidi Biggs, która cier­
piała na raka w zaawansowanym stadium, podróż na 
Hawaje była ostatnim spełnionym marzeniem. — Na 
zdjęciu, Heidi w czasie konnej przejażdżki na przedmie­
ściu Honolulu. Heidi zmarła w niedzielę po powrocie 
z Hawajów. (UPI)


